tera nimero 3 zł. 
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Nowa spółdzielczość polska — to instrument gospodarki socjalistycznej 


Twórcy antyradzieckiego niemiecko-londyńskiego spisku 
żaros: 1. na patriotyzmie lulu wywołując powstan e warszawskie 


$ersacyjne zeznania św'adków w procese A. Doboszyńskiego 
WARSZAWA (PAP). — „Po wiem stanowisko zdecydowa- 


wstanie warszawskie było ol- 


brzymim odruchem patriotycz prowadzenia 


nym, ale plany kierownictwa 
powstania można nazwać tyl- 
ko planami zbrodniczymi 
była to zbrodnia, popełniona 
na ludności I mieście" — po- 
wiedział świadek Pajor w za- 
kończenia dziewiątego * dnia 
procesu Adama Doboszyńskie 
go przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Warszawie. 
Dziewiąty dzicń rozprawy 
przyniósł m.in. zeznania ppłk. 
Adama Humera, z M'nister- 
stwa Bezpieczeństwa Publicz- 
nego, który przedstawił oko- 
Frzności. 


w jakich oskarżony | 


nej walki z Niemcami, bez 
„gierek“ poli- 
tycznych. Wiedziano, że 
NSZ w 1944 r. miało oblicze 
proniemieckie. 
Antyradzieck'e 
porozum enie 
z Gesiapo 
Na pytanie prokuratora, 


czy znana mu jest osoba Brat 
kowskiego, świadek Pajor wy 
jaśnia, że był to b. oficer od- 
działu IT z ekspozytury w 
Bydgoszczy. której kierowni- 
kiem był mjr. Żychoń. 


Bratkowsk: odgrywał powa 


rlnżył swe potwierdzające wi żną role na terenie kontrwy- 


pe zeznania. Ten sam świadek 
niswnił również. 


zatuszowania współpracy 


wywiadem niemicckim. Adam| wywiad AK-owski 


Drhboszyński zaofiarow2ł swe 
v*trej włedzom bezpieczeń- 


iż za cenę dzonego 


,wiadu AK-owskiego, prowa- 
przez  „Dzięc oła*. 

£| „Oskara“ i „Ryszarda”, Kontr 
— mówi 


świadek współpracował 
przez Bratkowskiego zupełnie 


stwa, frklarując gotowość po |wyraźnie z Abwehrą na pła- 


wron do ćrofowiska emigra- | 
czinego i insnirowania go we- 
dlug instrukcji. 


Wsa6'pruca AK z NSZ 
na rozkaz 
cen. Sosnkowskiego 


Prok.: Jaki oddźwięk zna- 
lez} rozkaz Sosnkowskiego o 
współdziałaniu AK z NSZ? 

Świadek Pajor: Kierownic- 
two AK oceniło pozytywnie 
ten rozkaz, zgodny z nasta- 
wieniem osób, które doszły do 
głosu w Londynie. Natomiast 
w dołach AK ustosunkowano 
się do rozkazu zdecydowanie 
ujemnie. Szerokie masy AK- 
owskie reprezentowały bo- 


szczyżnie porozumienia antyra 
dzieckiego. Dostarczano Niem 
com materiałów dotyczących 
działaczy lewicowych. W za- 
m:an za-to Abwehra: zapewni 
ła bezpieczeństwo osobiste 
kontrwywiadow: 1 wyższym 
szczeblom delegatury. 


Agenci Abwehry 
inspirowali wybuch 
powstania wcrszaw- 

kiego 

Prok.: Jakie było politycz- 
ne znaczenie powstania war- 
szawskiego? 


Świadek: Jeśli chodzi o do- 
wództwo AK i; wyższe szcze- 


ble delegatury, to rozważano 
tam sprawę terminu powsta- 
nia i odwlekano ten termin z 
godziny na godzinę. W między 
czasie Niemcy opróżnili pra- 
wie całą Warszawę z wojsk, 
pozostawiając tylko pewne 
punkty oporu. We wtajemni- 
czonych sferach delegatury 
naświetlano sprawę w ten spo 
sób, że Niemcy wiedzą o ma- 
jącym nastąpić powstaniu i 
przygotowują się do tego na 
płaszczyźnie porozumienia z 
delegaturą poprzez kontrwy- 
wiad i KWC. Znaczyło to. iż 
Niemcy wiedzą, że powstanie 
będzie pewnego rodzaju zbroj 
ną manifestacją polityczną, 
skierowaną przeciwko Armii 
Czerwonej i Związkówi Ra- 
dzieckiemu, a w praktyce bę» 
dzie to walka z resztkami od- 
działów niemieckich, które 
znajdowały się jeszcze w War 
szawie. Niemcy w porozumie- 
niu z władzami delegatury i 
dowództwem AK wycofali 
lwią część swych oddziałów z 
Warszawy, aby ułatwić akcję 
antyradziecką, gdyż obsadze- 


nie Warszawy wojskami nie- |, 
mieckimi uniemożliwiałoby ja 


kąkolwiek akcję na 
skalę, 
Powstanie warszawskie 


większą 


było 


tiewątpliwie olbrzymim odra 
chem patriotycznym 1 znaczenie 
jego pod tym względem jest o. 
gromne, ale plany kierownictwa 
tylko 


zbrodniczymi — stwierdza świa. 


można nazwać plantun! 


dek. Odpowiedzialność za to p^- 
nosi głównodowodzący AK, Bor. 
Komorowski i Pełczyński, jako 


66 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 


Wicepremier tow. Minc referuje 


rządowe projekty ustaw o nowych orderach i odznaczenach 
dla budowniczych Polski Ludowej 


-—— 


WARSZAWA (PAP). — 66 posiedzenie 


Sejmu Ustawo- 


dawczego R. P. otworzył Marszałek Kowalski. 
Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rządu z premie- 


rem Cyrankiewiczem i wice premierami 


rzyckim na czele. 


Po załatwieniu formalności 
wstępnych Marszałek Kowal- 
ski podaje do wiadomości Iz- 
by treść pisma, jakie otrzymał 
od Prezesa Rady 
zawiadamiającego, 


dent R P 
10 czerwca 1949 r. odwołał 
tow. Aleksandra Zawadzkie- 


go na własną prośbę ze sta- 
„nowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów. 

Po następnych punktach po 
rządku dziennego: pierwszym 
czytaniu rządowych projek- 
któw ustaw o orderze „Sztan- 
dar Pracy” i o orderze „Bu- 
downiczych Polski Ludowej”, 
Marszałek udzielił głosu wice 
pramierowi Mincowi. który w 
imieniu Rządu uzasadniał zgło 
szone projekty ustaw. 


— Jednocześnie z wystąpie- 
a W, 


Z powodu 
riału 


nawahı mate 
jesteśmy zmuszeni od 
łożyć nasz stały tygodniowy 
dodatek „Głos Kobiet 


przyszłego tygodnia. 


do 


| 
| 


Ministrów, |dział na 
że aN tow. Mine — Rada Ministrów 


; 


Mincem i Ko- 


niem do Sejmu z projektami 
o orderze „Budowniczych Pol 
ski Ludowej“ oraz o orderze 
„Sztandar Pracy“ — powie- 
wstępie wicepremier 


dekretem z | powzięła uchwały w sprawie 


ustanowienia odznaki „PRZO 
DOWNIRA PRACY” oraz od- 
znaki i dyplomu „ZASŁUŻO- 
NEGO PRZODOWNIKA PRA 
CY“, jak również uchwały w 
sprawie ustanowienia odzna- 
ki „RACJONIZATORA PRO- 
DUKCJI* 6raz odzneki i dy- 
plomu „ZASŁUŻONFGO RA 
CTONIZATORA PRODUK- 
cJ”. 

Uchwalona przez Rade Mi- 
nistrów odznaka „Przodowni- 
ka Pracy“ i „Racjonalizatora 
Produkcji“, nadawana będzie 
przez dyrektorów centralnvch 


zarządów danej gałezi gospo- 
darki narodowej na wniosek 
administracji zak ładu pracy 


uzgodniony 7 rada zakładową. 

Odznak! „Zasłużonepo Przo 
downika Rao) i „Zasłnżone- 
go Racjonalizatora Produkcji" 
będą nadawane przez mini- 


sek naczelnych dyrektorów 
centralnych zarządów danej 
gałęzi gospodarki narodowej, 
które to wnioski będą uzgad- 
niane z Zarządam: Głównymi 
odnośnych branżowych związ 
ków zawodowych. 


Order „Sztandaru Pracy*— 
mówi dalej wicepremier — 
którego projekt wpłynął do 
Sejmu, nadawany będzie 
przez Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w celu nagrodzenia 
zasług, położonych dla naro- 
du I państwa w dziedzinie go 
spodarki narodowej przez u- 
sprawnienie | ulepszenie me- 
tod pracy, przez racjonaliza- 
cję, przez wybitne osiągnię- 
cia w przedownictwie. 

Order ten nadawany bedzie 
również za zasługi, położone 
dla narodu i państwa w dzie- 
dzinie oświaty, kultury, sztu- 
ki, nauki. obronności kraju, 
podniesienia zdrowotności. 
służby publicznej. 

Order „Sztandar Pracy" 
dzielić się będzie na dwie kla 
sy i nadawany będzie wielo- 
krotnie. 


Order „Budowniczych Polsk 
Ludowej" nadawany przez Pre 
zydenta Rzeczypospolitej, ma 
na celu nagradzanie wyjątko, 


wych zasług dla dzieła budowy 


ad strów resortowych na wnio-!Polski Ludowej. Ten order nie 


szęf sztabu AK, którzy klera- 
wali tym powstaniem. Była wo 
zbrodnia popełniona na ludziach 
i mieście. Dokonana pod płasz- 
czykiem walki z okupantem 
usprawiedliwiana 
dzę'*, 


Sp rężyna 
wyreżyserowanej 
klęski — zdrajca 
Bor-Komorowski 

Odnośnie osoby Bora, świadek 


stwierdza, że nie było przypad. 


kiem, iż po likwidacji „Grota”” 
AR 


powiązany 


glównodowodzącym został 


Bor. Był on bowiem 


sferami wojsk) 
wymi jeszcze przed wojną, a w 
go 
towarzystwie 


niemicekich, 


z niemieckimi 


czasie okupacji widywano 
riejednokroitnie w 
Bor, 


cTieerów po- 


chodzący ze sfer ziemiańskich, 
odwiedz. 
hynaf 
„Wł 
dywany był przez wiele osób z 
delegatury i szerszych naw! 


mówi świadek 


tczęszczał do lokali, 
nych 


mniej nie konspirując się. 


przez Niemców, 


w 


warzystwie oficerów niemiec. 
kich w kawiarni Elny Gistedt 
na Nowym Świecie, 
Antyradzieckie nastawi?mne 
Bora — stwierdza świadek — 
znalazło swój wyraz w tym, Ż» 


powstanie warszawskie stało się 
zbrodnią, polityczną demonst2 
cją Związkn Radzieckie. 
go i Bor ponosi niewątpliwie za 
ta enłkowitą 
(Pierwszą cześć zeznań świad 


wobec 


odnowiedzialność 


„walką o wit- 


ka Pajora zamieszczamy na| 


str. 4-ej). 


będzie się dzielił na klasy i na 
dany może być tylko raz, W 
ten sposób order „Budowniczych 
Polski Ludowej“ pomyślany 
jest jako jedno z najwyższych 
i najbardziej zaszczytnych od- 
znaczeń państwowych. Nie jest 
przypadkiem, ża Rząd występu 
je z tymi projektami właśnie tę 
raz, dlatego, żewłaśnie w piątą 
rocznicę wyzwolenia kraju trze 
ba nam pomyśleć o uezczenm 
zasług tych wszystkich, którzy 
spowodowali szybkie dźwignię. 
cie kraju z ruin 


Szkoła społecznej 


aktywności gospodarczej 
Aaa RP tow. Bolesław Bierut 
mówi o zadaniach i rozwoju 
spółdzielczości w Polsc2 


Nasze życie społeczne przekształca się dziś i przerasta szybko 


w nowe, wyższe formy ustrojowe. 

W tym wielkim procesie przemiany społecznej spółdzielczość 
odgrywa poważną, a w niektórych dziedzinach wprost decydującą 
rolę. 

Jest ona szkołą społecznej aktywności gospodarczej. zarówno 
w mieście, jak i na wsi. Rozwija inicjatywę najtrudniejszych, 
bo rozproszkowanych, drobnych, 


ogniwach gospodarki narodowej, odgrywając 


w 
ale najliczniejszych 
ych e- 


zacofanych, 


z 
z 


w ogólnym 


stawieniun nader poważną rolę. 


„n O A 


W ustroju kapitalistycznym spółdzielcza inicjatywa gospodar: 
cza zostaje zepchnięta i ograniczona niemal wyłącznie da sfery 


drobnego handlu — z trudem i w nader słabym zakresie, prze- 


nikając do dziedziny produkcji, czy w ogóle przedsiębiorstw 


wyższego typu. Toteż dla mas pracujących ruch spółdzielczy 


w tym okresie posiada realne znaczenie o tyle, o ile staje się jedną 


z form organizacyjnych w walce klasowej. 


W okresie demokracji ludowej spółdzielczość szybko rozszerza 
zakres swych możliwości i zadań — zarówno społeczno:wycho* 
watwoczych, jak gospodarczych. 
działalność w dziedzinie zaopatrzenia i wymiany, spełniając pio- 
nierską rolę np. 
tylka przyczynią się do narastania elementów planowości w go 
spodarce drobnotowarowej. Staje 
zastąpioną i jedyną formą stopniowego przekształcania rozprosz- 
kowanych, drobnotowarowych jednostek gospodarczych — w co: 
raz większe ogniwa gospodarki uspołecznionej, włączanej coraz 
skuteczniej w orbitę ogólnonarodowych planów gospodarczych. 

Spółdzielczość szkoli i wychowuje masowo kadry kierowni- 

ków gospodarki uspołecznionej, wciągając w szeregi pracowników 
spółdzielczych coraz większe zastępy młodzieży robotniczej — 
i chłopskiej — w tej liczbie duże rzesze kobiet. 
snołecznowychowawcza może i powinna wzrastać przez 
janie szerokiej pracy społecznej i kulturalnej wśród mas 
tycych. 


Rozwijając coraz szerzej swą 


w zakresie kontraktacji — spółdzielczość nie 


się ona równocześnie nie- 


Ale jej rola 
rozwi 
pracu 


Największym niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wypa- 
czejącym jego rolę, jest oderwanie grup kierowniczych od mas 
członkowskich, od zadań społeczno-wychowawczych. 

Dlatego też hasłem Dnia Spóldzielczości winna być łączność 
? masami; budzenie zainteresowania praktycznymi osiągnięciami 
i zadaniami gospodarczymi spółdzielczości i państwa wśród mi- 
lionów ludzi — nie tylko mężczyzn, ale również kobiet i mło: 
dzieży. Wciąganie mas do w: spółdziałania, rozwijanie masowych 
form działalności społeczno-kulturalnej obok poczynań gospodar 
czych i łącznie z nimi — oto droga uwzrortu ruchu spółdziel- 
czego i jego znaczenia społecznego. 


Jak każdy masowy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie ewe 
siły nie tylko ze swych osiągnięć gospodarczych. 
źródłem ożywczym ruchu jest jego demokratyczność i masotwość. 
to znaczy jego aktywność społeczno-wychowawcza. Rozwijając 
wraz z działalnością gospodarczą swoje zadania spałecznoncycho- 
watwcze spółdzielczość przyczyni się do pogłębienia i przyspie- 
szenia naszych przemian społecznych do budawnictea nowego. 
wyższego ustroju, który wyzwoli niewyczerpane zasoby twórczej 
energii mas pracujących. 


Rzeczywistym 


Wzmocni ona jeszcze bardziej rosnącą aktywność tych mas 
u rozbudowie i pogłębieniu uspołecznionej gospodarki, przy- 
czyni się.do wżrostu inicjatywy twórczej każdego człowieka pracy 


Sprawca zamachu na Togliałiiego 
stanął przed sądem w Rzym e 


RZYM (PAP). 30 czerwca 
rozpoczął się w Rzym'e pro- 
ces przeciwko Antonio Pal- 
lante, sprawcy zamachu do- 
konanego w dniu 14 lipca 
1948 r. na przywódcę Wło* 
skiej Partii Komun stycznej 
Togliatt''ego. 

Morderca przyznał się 7 


cynizmem do  popełnionej 
zbrodni. 
„Zeznania jego — pisze 


„Unita“ — czynią wrażeni u e, którzy ponoszą odpo- 
wyuczonej,na pamięć lekcji 'wiedzialność za atmosfer 'ę 
Z jego ust padają te same|nienawiści przeciwko komu- 
kłamstwa, które ukazują sięjazmowi we Włoszech, za 


rodzienn e 


w reakcyjnych|atrosfere pogromową, któ- 
lziennikach włoskich. Są to|*a panowała w kraju M ost 
wypowiedzi propagujące ne|*rich tygodniach poprzedza- 
ław Ść w stosunku do ko-|'scvrh zamach na Toglizt- 
nunizmu. Sagot, 

Ze słów Pallante wyni-| w p erwszym dn'u procesu 
ta — kim są jego wspólnicy|zeznawał również Tnoliąttj, 


zleceniodawcy. Są to ci lu-| Łraces trwa. 
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Nowe zadania spółdzielczości polskiej 


w ramach planu 6-letniego 


Wypowiedź tow. min. E. Szyra, zastępcy przewodnicząceg o Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego — z okazji Dnia Spółdzielczości 


Międzynarodowy Dzień Bpoł- 
dzielczy jest w tym roku obcho- 
dzony ,w Polsce uroczyściej, niż 
kiedykolwiek, Wynika to z fak. 
tu pięknego rozwoju spółdziet- 
czości, szczególnie widocznego w 
tym okresie, kiedy spółdzielczość 
polska zaczyna kroczyć po nto. 
rowanych już drogach przebudo” 
wy społecznej w kierunku soc;z- 
lizmu. 

Postawienie na porządku dnis 
problemu spółdzielni produkcyj- 
nych na wsi oświetliło w pełni 
dziejowe zadania i perspektywy 
ruchu spółdzielczego. Dobrowol. 
ne łączenie się pracujących chło 
pów w zespoły wspólnie upra- 
wiające glebę 1 wspólnie gospo. 
darujące we wszystkich podsta_ 
wowych działach produkcji rol- 
niezej oznacza w konsekwencji 
dopełnienie procesu uspółdziel. 
czenia wsi, przez  połączeai» 
form spółdzielczego zbytu i spół 
Czielczego zaopatrzenia ze spół. 


dzielczę produkcję. 

Bpółdzielezość produkcyjna 
jest jednak jeszcze na poczętku 
swego rozwoju i szybka popula- 
ryzacja tej formy spółdzielczo 
ści w masach pracujących ws 
wymaga dużego wysiłku organi 
zacyjnego, przede wszystkim zaś 
dobrych wyników tych spół 
dzielni, które jako pionierskie 
rozpoczynają swą działalność w 
tym roku i na które zwrócone 
będę oczy milionów chłopów. 

Te nowe i trudne zadania by- 
najmniej nie zwalniają od ko. 
nieczności jeszcze większej tro 
ski o rozbudowę gminnych spół. 
drielni Bamopomocy Chłopsk'ej 
po linii sprawniejszej j szerszej, 
niż dotąd działalności w dziedzi= 
nie skupu produktów roślinnych 
i hodowlanych, zaopatrzenia we 
wszelkie towary przemysłowe, 
spożywcze i inwestycyjne i po 
mocy maszynowej dla máls- 
i średniorolnych gospodarstw. 


Gminne Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej — potężnym instrumentem 
sojuszu robotniczo chłopskiego 


O tym, jakie zmiany zaszły 
w sprawności działania gmi1. 
nych spółdzielni świadezy naj 
lepiej zwycięska kampania o 
całkowite opanowanie skupu 
trzody chlewnej i te w okresie 
gwałtownego spadku podaży, o. 
ras wzmożenia spekulacy jnej 
działalności kupców prywatnych 
i tysięcy pokątnych agentów, 
zgonników, rzeźników, wyłamu- 
jących się z przepisów o orgari- 
zacji rynku mięsnego, oraz bo. 
gatych chłopów, trudniących ię 
nielegalnę sprzedażę mięss z nie 
legalnego uboju handlowego 
Gminne spółdzielnie nie tylko o- 
panowały rynek i wykarały ma. 
som pracnjącym wsi, że tylko 
w oparciu o handel spółdzielczy 
może gospodarz mało- £ średnio. 
rolny uniknąć wyzysku przez 
spekulantów i dotkliwych wahań 
cen, ale przeszły równocześnit 
do akcji pomocy w rozwoju ho. 
dowli przez zaopatrzenie w pa- 
szę treściwą i przede wszystkim 
przez system kontraktacji trzo. 
dy chlewnej, który w wyniku 
dał w ciągu zaledwie kilku mie- 
sięcy nieoczekiwane i pomyślne 
rezultaty, 

W ten sposób stały się gmin 
ne spółdzielnie organizatorami 
produkcji podstawowej i zdobyły 
sobie powszechne uznanie maa 
pracujących miast i wsi, które 
widzę w nich potężny czynnik 
walczący zarówno o dobrobyt 
mało. i średniorolnego chłopa, 
jak i o dobrobyt robotnika, a 
więc potężny instrumsnt Soja- 
szu robotniczo - chłopskiego, 

Ghninne spółdzielnie rozszerza- 
ją systematycznie swój zasing 
działania i niedaleki jest czas, 


kiedy wszystkie podstawowe pro 
dukty rolne będą tak mocno 1 
planowo ujęte w ramach handlu 
uspołecznionego, jak to już jest 
obecnie ze zbożem i żywcem, 
Budownictwo inwestycyjne u. 
możliwi głębsze przeniknięcie 
sieci handiowej do gromad i sku: 
teczną walkę z tradycyjnymi, a- 
le szkodliwymi formami handlu 
jarmarcznego, z zacofaniem kon- 
sumcji wiejskiej, demoralizowa. 
nej przez politykę narzucan a 
wsi tzw, tandety 1 dławionej 
przez nożyce cen zawsze Tozwar 
te na niekorzyść rolnictwa w u- 
stroju kapitalistycznym, 

Gminne spółdzielnie przejmnjt, 
stopniowo również bezpośredniy 
cziałalność po linii .skupu dotąt 
realizowanego > przez ' ©entraie 
spółdzielni mleczarsko „ jajczar: 
skich i centralę spółdzielni o- 
grodniczych. Równolegle rozbu- 
dowują zakłady  przetwórczo 
spożyweze, lokalne wytwórnie 
materiałów budowlanych, zakła. 
dają warsztaty remontowe ma- 
szyn rolniczych, piekarnie, przi 
rie, gospody ludowe, uruchamia- 
ją zespoły produkcyjne ręko. 
dzielników wiejskich. 

Ośrodki maszynowe prowadzo- 
ne przez gminne spółdzielnie, 
odegrały wielkę rolę w życ?" 
chłopów małorolnych i średnio 
rolnych, jako oparcie w walce 
z wyzyskiem kapitalistycznym t 
jako zapowiedź pięknej przy- 
złości rolnictwa polskiego, z%44 
zanej z postępem produkcji s 
szyn rolniczych, z elektryfikacją 
i mechanizącją produkcji rolni. 
czej m zóspołowę organizacja 
pracy, realizowaną przez spó! 
dzielnie produkcyjne, 


Spółdzielczość pracy — wielką organi- 
zacja dziesiątków tysięcy pracujących 


W miastach również istnieje występuje na tym terenie, jako 
problem gospodarki drobnotowa-|wyraz dążenia tysięcy biednych 


rowej i nie od dziń, ale od dzie. | rzemieślników, 
siątków lat spółdzielczość pracy | chałupników 


czeladników 1 
do samoobrony 


przed wyzyskiem kapitalistye *- 
nym, 

Jednak dopiero w warunkach 
Polski Ludowej może spółdzial 
czość pracy rozwinąć się w po- 
tężnę organizację dziesiątków 
tysięcy pracujących, którzy o. 
siągają tą drogą nie zwykłe ze, 
spolenie nędznych, indywiduai- 
nych warsztatów, ale przede 
wszystkim organizację nowych, 
uprzemysłowionych spółdziel- 
czych zakładów produkcyjnych, 
o wiele wydajniejszą pracę, wyż 
sze dochody i zapewniony zbyt 
towarów, lub realizację usług, 

Wprawdzie szereg wad i bra. 
ków organizacyjnych stał na 
przeszkodzie rozwojowi spółdziel 
czości pracy, jednak obecnie ist- 
nieją już wszystkie przesłanki 
dla jej szybszego niż dotąd no 
stępu oraz dla oczyszczenia sze- 
regów od kapitalistycznych, spe- 
kulacyjnych elementów, którym 
udało się wykorzystać brak eruj 
ności organów rewizyjnych i u- 
czynić z wielu spółdzielni pre- 
cy wygodny parawan awej szkod 
liwej działalności. 


pracu 
Obok spółdzielczości pracy 
rozwiją się w miastach zjedno- 
czona spółdzielczość spożywców. 
stanowiąe niezwykle poważny 
czynnik walki o dobrobyt mas 
pracujących, o tanie, sprawre 
zaopatrzenie w artykuły spo 
żywcze i przemysłowe, 


Mediolan (PAP). W drugim 
dniu obrad II Kongresu ŚFzz 
w Mediolanie, witany owacyj- 
nie zabrał głos delegat radziec 
ki Sołowiew. Stwierdził on, 
że ŚFZZ mimo sabotażu wro 
gów klasy robotniczej osiaznę 
ła znaczne sukcesy w swojej 
pracy. Uzyskała ona oficjalnie 
przedstawicielstwo w Radzie 
Gospodarczo - Społecznej ONZ 


broniła praw robotniczych, 
występowała przeciw  wszel- 
kiego rodzaju dyskrymina- 


cji. domagając się równej pła 
cy za równą pracę. 

Sołowiew stwierdza, że 
drzwi ŚFZZ są otwarte dla 
wszystkich robotników, zaró- 
wne dla tych, którzy nigdy 
nie byli zorganizowani, jak też 
dla tych. którzy podstepnie zo 
stali oderwani od SFZZ. Dele- 
pat radziecki zapewnia, że ra 
dzieckie związki zawodowe 
pozostają wierne SFZZ. 

Nastepnie zabrał głos Lom- 
bardo Toledano, sękretarz ge- 


Obok wielu innych zadań się: | 
ży na spółdzielegości pracy obo. 
wiązek specjalnej troski o za- 
trudnienie i zawodowe przyspo” 
sobienie kobiet. Do dziedzia piw 
nierskiej działalności spółdziel 
czej zaliczyć również należy or- 
fanizację i opiekę nad dziesięt- 
kami tysięcy chałupników, trud- 
niących się stale, lub dorywczo 
wytwórczościęą © cechach ręko- 
dzieła artystycznego i sztuki lu. 
dowej. 

POWOŁANIE, SPÓŁDZIEL. 
CZO-PAŃSTWOWEJ CENTRA- 
LI PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ. 
NEGO I LUDOWEGO STAND. 
WI6 WINNO MOMENT PRZE- 
ŁOMOWY, POCZĄTEK OKRE- 
SU WALKI O ROZKWIT TRA. 
DYCYJNYCH OŚRODKÓW TEJ 
PBODUKCJI I SZYBKIE PO. 
WSTAWANIE NOWYCH, KTO- 
RE CZERPAĆ BĘDĄ DZIĘKI 
POMOCY ARTYSTÓW-PLASTY 
KÓW I MISTRZÓW SZTUKI 
STOSOWANEJ MOTYWY, 
WZORY I MODELE Z BOGA. 
TYCH ŹRÓDEŁ LUDOWEGO 
NATCHNIENIA, FANTAZJI I 
PRACY, 


Rywalizacia o pierwszeństwo między 
handlem spółdzielczym i państwowym 
w dziale zaspoko enia potrzeb mas 


'ących 


W bieżącym roku wzmogło aje 
tempo rozbudowy sieci handlu 
uspołecznionego. przy czym spół 
dzielczóść spożywców podjęta 
się organizacji tak trudnych za- 
kładów, jak przemysł gus 
miezny i detaliczny nandcel mięa 
Iny. 


tranv. 


neralny konfederacji pracy 
Ameryki Łacińskiej. 
Toledano poddaje analizie 


rozwój ŚFŻZ na tle przemian 
jakie zaszły na świecie od ro- 
ku 1945. Już konferencja w 
sprawie utworzenia ŚFZZ w 
Londynie oraz kongres konsty 
tucyjny w Parvżu 1945 roku 
ujawniły istnienie dwóch 
sprzecznych tendencji: praw- 
dziwej walki elementów poste 
powych w obronie praw ro- 
hotniczych oraz tendencji prze 
riwstawiających sie woli ele- 
mentów postępowych. 

Ale jeszcze zbyt świeże by- 
ło w pamięci zwycięstwo nad 
faszyzmem i hitleryzmem że 
by reakcyjni kierownicy ame 
rykańskich 1 angielskich zwią 
zków zawodowych ujawnił 
swoje prawdziwe oblicze. Sta- 
ło się to, kiedy zmieniła się 
linia polityczna rządu amery- 


kańskiego po śmierci Roose- 
velta. 
Właśnie ta polityka rządu 


Współzawodnictwe 
spółdzielczego x handlem państ- 
wowym e lepszą, staranniejszą 
obsługę konsumentów, o lepszy, 
staranniejszy dobór towarów pod 
względem ich jakości, asorty- 
mentu, opakowania, nie nabrała 
jeszcze cech stałego zjawiska, 
ani stałych form, jednak z eza- 
sem, w miarę stabilizacji sieci 
handlowej i wzmożenia  wszel- 
kich form kontroli ezłonkow. 
skiej, przybierze na mile szl% 
chetna rywalizacja o pierwszen- 
stwo w dziale służenia potrzo. 
bom mas pracujących. 


Istnieje ścisły związek pomię- 


bandia |dzy 


rozwojem spółdzielczości 
rolniczej i spółdzielczości 5po. 
tywców: planowy skup produk- 
tów rolnych umożliwia planowy 
ich zbyt w detalicznej dystry- 
bucji miejskiej, stanowi o stabi. 
lizacji cen í rosnącej obfitośct 
artyknłów pierwszej potrzeby. 

Nie jest jeszcze wykluczony 
i taki proces rozwojowy, w któ- 
rym handlowa spółdzielczość rot. 
nicza będzie częściowo zbywaś 
swe towary w bezpośrednio 
przez, siebie prowadzonych skle 
pach, a szczególnie zaopatrywać 
tzw. zieleniaki į bazary miej- 
skie, zamknięte zakłady xbioro_ 
wego żywienia itp. 


Intensywne szkolenie kadr 
zapewni wspaniały rozwój spółdziel- 
czości polskiej 


Plan sześcioletni stawia przed 
spółdzielezością polską, nowa, © 
wiele rozleglejsze, niż dotąd ża- 
dania, 

Braki i usterki, które można 
było kłaść na karb okresu zę. 
kowania, która można było o- 
kreślać, jako dziecięce choroby 
ruch Spółdzielczego w jego no 
wej postaci, nie mogą na przy. 
szłość stanowić usprawieliwte- 
nia przed masami pracującymi, 

Ich wysiłkom i ofiarności w 
racy odpowiadać muszą wysiłki 
i ofiarność aparatu kierującego 


pracę spółdzielni, stały widosz. 
ny postęp w codziennej działal- 
ności spółdzielczych placówek 


handlowych i produkcyjnych. 
TYLKO INTENSYWNE 
SZKOLENIE KADR NOWEGO 
NARYBKU, SZCZEGÓLNIE W 
DZIEDZINACH FINANSOWO- 
PUCRHATLTERYJNEJ I TOWA. 


|amerykańskiego dała asumpt | 
| prawicowym kierownikom 
CIO i TUC do dokonania roz 
łamu w ŚFZZ, która stała się 
przeszkodą dla reallzacji róż- 
nych planów Trumana | Mar- 
shalia. 

„Obecność tak licznych dele 
gatów m całego świata na tej 
sali — powiedział Lombardo 
Toledano — jest najlepszą od 
powiedzią tym wrogom klasy 
rohotniczej". 

ŚFZZ nie straciła ani ducha 
bojowego, an: nie zmieniła 
swej Hnit. ani programu To- 
też najważniejsze zadania 
przyszłej jej pracy są nastę- 
pujące: 

1) wzmocnienie jedności 
wewnątrz FZZ, 2) zacieś- 
nienie kontaktów miedzy 
centralami krajowymi zwią 
zków zawodowych w celu 
organizowania wspólnej 
walki; 3) wysłanie organi- 
zatorów do krajów Amery 


ROZNAWSTWA I NIEZWYK. 
LE OPERATYWNE FORMY 
KONTROLI WYKONANIA 
PLANÓW I POLECEŃ, TYLKO 
SZEROKIE WPROWADZENIA 
I WPOJENIE NOWEGO BTY, 
LU PRACY WE WSZYSTKICH 
OGNIWAOCH  SPÓŁDZIELCZO. 
ŚCI MOGĄ ZAPEWNIG 
WŁA8OIWE TEMPO I WŁA- 
ŚCIWY OHARARTEER DAL. 
SZEGO ROZWOJU SPÓŁDZIEL 
JZOŚCI POLSKIEJ, 

Dokładna i bezwzględna kry- 
tyka błędów i braków dotych. 
czasowych pomoże spółdzielcom 
w dalszym marszu naprzód =- 
wi lkie zadania pomogę w wy- 
sunięcin zdolnych 1 śmiałych 
kadr, wpłynę na wychowanie 
pracowników spółdzielczych do 
poziomu przodowników pracy 
Folski Ludowej. 


Jedność mas pracujących świata. 


gwarancją uttwalenia pokoju 


aś dzień obrać uńintowej Federacji Zw. Zaw. 


ki Południowej oraz kra- 
jów kolonialnych i półkolo 
nialnych w celu dopomoże- 
nia tamtejszemu ruchowł 
związkowemn; 4) skoordy- 
nowanie walki robotników 
w krajach  knpitalistycz- 
nych; 5) prowadzenie pra- 
cy wyłaśniajacej ^ celach 
| zadaniach ŚFZZ wśród 
szerokich mas pracujących, 
członków. jak i nieczłon- 
ków Światowej Federacji; 
6) wzmożenie akcji w obro 
nie pokoju. 
Następnie zabrał głos dele- 
gat Polski — tow Ćwik 
Polskie związki zawodowe 
= podkreślił tow Ćwik — u- 
dzieliły pełnego poparcia 
ŚFZZ w walce z próbami roz 
łamu, z kampanią oszczerstw 
| prowokacH. stosowana przez 
agentów imnerialistycznych 
wobec ŚFZZ i srerezn rentral 
krajowych I nadal niezłam- 
nie trwać bedą na norvcjach 
jedności światowego ruchu za 
wodowego. 
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Daleko od Moskwy 


— Aha! Dotknęło go! Zaraz wybuchnie! 

Jakby na potwierdzenie tych słów Batmanow dopalił 
papierosa, odrzucił niedopałek i zaczął: 

— Ślepcy! Wczasowicze uzdrowiskowi: „Ach Kaukaz! 
Ach Kaukaz!'.. Nie wygadujcie na matkę przyrodę, 
gdyż ona wszędzie jest piękna! Trzeba umieć na nią pa- 
trzeć i kochać ją. Teraz zaprowadzę taki zwyczaj: co 
dwie godziny wszyscy będą wyłazić na mróz j całą go- 
dzinę patrzeć na przyrodę aby zrozumieć jej piękność. 

— Och, już zrozumiałem! roześmiał się Beridze. 

— Proszę spojrzeć na zachód, — rozkazującym tonem 
rzucił Batmanow. — Proszę spojrzeć, słońca już nie ma, 
jest za tym dużym wzniesieniem. A mimo to jeszcze się 
wyczuwa jego obecność. To słońce wymalowało te śnież- 
ne płótna. Jak można nie zachwycać się gasnącym blas- 
kiem, jakby podkreślającym kontury wz”órza! Gdyby 
nasz główny inżynier potrafił rozumieć jeszcze coś poza 
swoimi wykresami. to dostrzegłby ciemne choinki, trzy- 
mające na gałęziach, jak gdyby w dłoniach garście śnie- 
gu, a tu — proszę spojrzeć — roztenione złota nromie- 
ni, przecedzone przez śnieg! , 


Beridze zapatrzył się na Batmanowa: wysoki, o szero- 

ich barach, w białym kożuszku i czapce przypominającej 
chełm, podobny był do witezia ze starej rosyjskiej baśni, 
brak mu było tylko miecza i tarczy. W szarych oczach 
lśniły odblaski zachodzącego słońca. 

— Jesteście artystą, Wasyli Maksymowiczu, — oświad- 
czył Topolow — Człowiek, który dostrzega w przyrodzie 
piękność, której nie dostrzegają inn! — jest artystą. 

— Chcecie nam dać do zrozumienia, że naczelnik po- 
kazał nam to, czego w rzeczywistości nie ma? — zażar- 
tował Aleksy, 

— Nie, wcale nie chciałem tego powiedzieć, nie uda- 
wajcie! ć 

— Nie zwracajcie uwagi na ich dowcipy — poradził 
Batmanow staremu. 

— Ten jeden pagórek — to cały obraz. Proszę się 
przyjrzeć, jest wymalowany jak edybv jednym kolorem, 
a W rzeczywistości ile tonów i półtonów! — Na szczycie 
— pozłota, nieco niżej — odcień lila, ciemniejący u pod- 
nóża i przechodzący na dole w kolor ciemnego bzu. 
Gdzież więc widzicie jedynie szary kolor. 

Inżynier podniósł do góry ręce w dużych rekawicach: 

— Poddaję się, widzę bowiem, że zniknał gdzieś prze- 
klęty! 

— A teraz skierujcie swoje krótkozwroczne oczy na 
Adun. — Batmanow obejrzał się na towarzyszy i zatrzy- 
mał spojrzenie na Libermanie. który cieżko sapał po 


walce z Filimonowym. — Jakie myśli przychodzą wam 
do głowy, gdy spoglądacie na rzekę? 

Liberman pociągnął pąsowym nosem w strone Adunu 
wzruszył ramionami: 

— Myśli? Że to duża rzeka, że zamarzła. 

— I to wszystko? 

— Wszystko! I cóż jeszcze matko kochana? — Liber- - 
man prostodusznie mrugał oszronionymi rzesami i dmu- 
chał na zziębnięte ręce. Potem dodał z odcieniem ironii: 
— A wogóle moja specjalność to raczej aprowizacja. 

Wszyscy roześmieli się, 

— A wy co powiecie? — Batmanow spojrzał na Alek- 
sego. który uważnie patrzył na rzekę. — Czy nie budzą 
się w was uczucia i myśli. kiedy spoglądacie na zama- 
rzającą rzekę? 

— Budzą się, — poważnie odpowiedział Kowszow — 
Zimą zawsze podziwiam bezruch dużej rzeki. I chciał 
bym uirzeć ślady walki którą stoczyła rzeka, zanim ule- 
głą sile. która potrafiła ją skuć. 

Batmanow słuchał go z wyraźna przyjemnością. 

— Rzeczywiście! Znalazł się chociaż jeden człowiek 
o wyrobionym smaku Spójrzcie. jak Adun opierał sie, 
jak walczył! Co to za dzikie zwały sterczą na rzece? To 
sa jej zastygłe ruchy. Tu widać całe pole bitwy dwóch 
żywiołów! — Odwrócił się i uważnie przyjrzał sie cze- 
muś poza rzeka >— A gdzie jeszcze zobaczvcie taki las? 

d. c. n 
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ADAM ZEBROWSKI 


Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 


R ola spółdzielczości w go- 
spodarce Polski 

została wyraźnie określona. 
Włączenie spółdzielczości do ga 
spodarki planowej, dostosowa. 
nie jej struktury do naszych 
zadań sprawiło, że sektor uspo- 


łeczniony stał się poważnym e. | terwencji, 


lementem rozwoju 


| 
Ludowej 


Przewodniczący Rady Nadzorczej PSS 


Spółdzielcze Rady Dzielnicowe 


stępują s inicjatywę do Rajly 
Nadzorczej i Zarządu Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców. Nie 
posiadają natomiast prawa Wy- 
dawania bezpośrednich polsceń 
ani występowania na zewnątrz. 
W sprawach wymagających in 
Spółdzielcze Rady 


naszej go. | Dzielnicowe zwracają się do Ra. 


spodarki narodowej zarówno w |dy Nadzorczej lub Zarządu. 


dziedzinie produkcyjnej, jak 1 
dystrybucji, Rozległa sieć skie- 
pów uspołecznionych pozwoli na 
jak najwydatniejsze zaspokoje- 
nie potrzeb konsumcyjnych spo- 
łeczeństwa. W tej mierze po. 
ważna rola przypada spółdziel 
czości miejskiej, a na naszym 
terenie POWSZECHNEJ SPÓL, 
DZIELNI SPOŻYWCÓW, 
A by jednak praca sklepów 
Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców stała na odpowied_ 
nim poziomie, nie wystarczy jak 
najgęściej rozwinąć ich sieć, 
nie wystarczy odpowiednio je u- 
rządzić i wyposażyć. Trzeba od- 
powiednio dobrać personel i sta- 
le czuwać nad stylem jego pra- 
cy. Jest to odpowiedzialne ra 
danie dla samorządu spółdziet. 


erego, dla Komitetów Sklepo, 
wych. 

+ Komitet Członkowski winien 
powstać przy każdym sklspie, 


gdyż wówczas mamy należycie 
zorganizowaną kontrolę społece- 
ną. Obecnie na 600 sklepów Fo 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców triko w 438 istnicją Komt- 
tety. Za szybko rozwijającą się 
siecią sklepów niedostatecznie 
sprawnie postępuje  tworzsata 
Komitetów Członkowskich. 

W dodatkn nie wszystkie Ko- 
mitety dobrze pracują, Wedłuz 
ostatniej oceny Rady Nadzor. 
czej. tylko 72 Komitety zarı. 
walająco wywiąznją się se 
swych zadań. Jest to stan wy- 
raźnie niepokojący. Dobrze pra 
tnjnre Komitatr Członkowskie. 
to dobrze pracujące sklepy, Wi- 
dogęne jest, że Rada. Nadzorcza 
nie” roztoczyła nad nimi. dosta- 
tecznej opieki. I nie dziwnero. 
odpowiednia opieka nad 600 — 
a wkrótee 900 sklepami i Ko- 
mitetami przekraczała możliwa 
ści 27 członków Rady. Stało się 
wiee konieczne powołanie po. 
średniego ogniwa między Radą 
Nadzorczą a Komitetami Skle 
nowymi. 

Iniach od 20 do 24 czerwca 

zostały wybrane  Snpółdztól- 
cze Rady Dzielnicowe. Na tera- 
nie Łodzi mamy ich 10. Zadanie 
i zakres ich działania określają 
paragrafy 46 i 47 nowego sta. 
tutu. Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców oraz specjalny rega- 
lamin., Spółdzielcza Rada Dziol. 
nicowa składa się z 13 człon_ 
ków, 9-cin z nich jest wybiera- 
rvch przez Prezydia Komitetów 
Członkowskich, 3 deleguje ORZZ 
i jednego Diza Kobiet, Spół- 
dzielcze Rady Dzielnicowe kon- 
trolują i zespalają pracę Komi- 
tetów Członkowskich swej dzicl 
nicy. Czuwają nad jak naj'ep. 
szym zaspokojeniem potrzeb da_ 
nej dzielnicy, mających częato 
kroć odrębne warunki działan*a 

tym celn Spółdzielcze Ra. 

dy Dzielnicowe opracowują 
projekty planu rozbudowy i wy- 


S 3% lipcowy 
Koła ZMP 


przy Powszechnej Spó/dzie'ni 


Spożywców w Łodzi 

Koło Młodzieży przy 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców w Łodzi wykonało 
już jedno z podjętych zobo- 
wiązań z okazji nadchodzą- 
cego Święta Odrodzenia Pol 
ski, zbiegającego się z pierw- 
szą rocznicą zjednoczenia 
organizacji młodzieżowych. 
Młodzi spółdzielcy uporząd- 
kowali w godzinach wolnych 
od zajęć zawodowych tereny 
kolonijne dla dzieci pracow- 
ników PSS w "Tetraniu pod 
Łodzią. 


ak pomyślane Spółdzielcze 
Rady Dzielnicowe wypełnia_ 
ję lukę jaka istniała dotychczas 
między  Komitetami Członkow- 
skimi a Radą Nadzorczą, umož- 


| 

liwiają Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców lepsze wniknięcie w 
specyficzne problemy dzielnico- 
we. Członkowie Spółdzielczych 
Rad Dzielnicowych będą mieli 
prawo i obowiązek wizytowania 
sklepów swojej dzielnicy i skła. 
dania sprawozdań na comiesiącz 
nych zebraniach, 

Dyskusja na odbytych zebra- 
niach wyborczych dała okazję 
do zdrowej krytyki działalności 
aparatu handlowego Powszech 
rej Bpółdzielni Spożywców, w 
szczególności pod względem za 


opatrzenia sklepów w chleb 1 
warzywa na peryferiach nasze- 
go miasta, Wypowiedzi te stały 
się wytycznymi dla ułożenia 
planów pracy Spółdzielczych 
Rad Dzielnicowych, 
czą, że Spółdzielcze Rady Dzieł- 
lany pracy, ułożone na pierw 
Poza posiedzeniach świad_ 
nicowe spełnią swe zadania i hę- 
dą pozytywnie współpracowały 
z Radą Nadzorczą i Zarządem w 
realizacji gospodarczych i spo 
łecznych zadań  Powszechnoj 
Spółdzielni Spożywców. 


Osiagniecia PSS 


w Łodzi 


W laym półroczu 1949 roku! 


Rozmach, z jakim Powszechna 


Spółdzielnia Spożyw- 


ców w Łodzi zakreśliła sobie zadania i plany na rok 1949 


nawet dla optymistów wydawał się zbyt pochopny. 
jednak, po upływie pierwszego półrocza 


Dziś 


ostatniego roku 


trzyletniego planu odbudowy — władze naszej Spółdzielni 
mogą z całą pewnością stwierdzić, że przyjęte zobowiąza, 


nia ogół pracowników spełni w całej rozciągłości i 


nie 


zawiedzie zaufania szerokich mas klasy robotniczej Łodzi. 


odjęta w bieżącym 
wspólną akcja Związków 


Zawodowych i CSS „„Społem* 
w ramach hasła „Każdy zwąz. 
kowiec członkiem  spółdzieln:'* 
dała pozytywne wyniki. Stan 
liczebny członków PSS wzrósł 
o 21.011, wyrażając się w koń. 
cu pierwszego półrocza br. l cz 
bę 165.236 członków. 


Gospodarka „Powszechnej 
podkreśla jej przodującą rolę 
wśród spółdzielni naszego kra- 
ju, wykazując na każdym od 
cinku pracy staly i poważny 
wzrost. x 


Plan obrotów ra 1.sze półrocze 
1949 r. wynosił 7,729.000.000 
złotych. W rzeczywistości os ag 
nięto prawie 10 miliardów zł., 
wykonując plan w 129.2 proe. 
W związku z tym należy pod 
kreślić stale podnoszęcą się wy 


|dajność pracy, wynosząca śred. 


mio za l-sza półrocza  1.000.000 
złotych. miesięcznie ną jednego 
pracownika sklopowego. 

Pamiętamy jednak, że przy. 
jęliśmy na siebie zobowigzanie 
wykonania planu rocznego 
przedterminowo i osiągnięcia 
do końca bieżącego roku dodat 
kowego obrotu w wysokości 2 
miliardów i 300 milionów zł, 

Przekroczenie planu w wyso. 
kości prawie 130 proc. wymaga 
poważnej mobilizacji rałej za. 
togi gdyż zadanie jest bardzo 
poważne, 

Toteż zarząd, załoga, podsta. 
wowe organizacje partyjne mu. 
szą być stale ezujne na wyko. 
nanie zadań. 

Z wykonaniem planu obrotów 
łączy się ściśle plan rozwoju 
sieci sklepów. Przyrost w 1l.ym 
półroczu wrmcsi 168 sklepów 
(stan na 31. 12. 1948 r. — 432, 


stan na RM. 6. 1949 r. — 600, 
w tym 400  sklenów  spożyw. 
czych), W dniu dzisiejszym o 


twieramy dalszych 20 sklepów. 
głównie na przedmieściach, np. 
przy nl. Franciszkańskiej, Kir 
czaki, Kolarskiej, Wojska Pol 
skiero, Zgierskiej, Kilińskiego. 

Możemy stwierdzić, że pla. 
cówka nasza jnż dzik pokrewna 
zaonatrzenie robotniczej Łodzi 
w około 60 procentach. 

Dział Prodnkcji naszej Spát- 
dzielni ma również poważne a 
siaoniecja, Plan pietrorń wyko. 


nano w -eym  nółroezn hr: 
wg. martości — w 109 pror. 
4 w dziadzinie ilości — w 105 
nroc, Czvnnreh jest 15 piekarń 


które wyniekaja 55 ton pieczy. 


wa dziennie ze stała tendencja 
zwyżkowa, I ehoć jakość teen 
chleba nia rawsze jeszcze sta 


nolażytwm 


również į 


mamy 
tej dzedzinie 


na nozjomie, 
jnż w 
pewne osiągnięcia. 

Plan innvrrh wvtwórni 
nrzekrcezony w 103 proe. 


zosta? 


W ramach akej oszczędnościo 
wej Spółdzielnia nasza wykazn 
je również pozytywne wyniki. 
Według sprawozdania za 1-sze 
półrocze br. suma oszczedności 
wynosi okoła 60 milionów, tj. 
10 proc. przyjętych zobawiązań. 
I na tym odcinku trzeba po. 
ważnej mob lizacji załogi PSS. 
by zadania oszczędnościowe w 
terminie zostały wykonane, 


Duże nasak władza Snół, 


roku dzielni położyły na podnoszenie 


kwalifikacji zawodowych pra- 
cowniów, organizując kursy dla 
kandydatów na sklepowych i 
kursy dla pracowników sklepo 
wych, na których, poza prakty 
czną wiedzą, słuchacze zapozna 
ją się z dorobkiem gospodar. 
czym i kulturalnym naszego 
'aństwa, stając do pracy, jako 


w pemi uświadomieni obywa. 
tele. 
Stan zatrudnienia na dzień 


30. 6. 1949 r. wynosi 4,150 pra- 
cowników. 


krótkiego przeglądu 
widać duży dorobek w pracy 
Spółdzielni, ale zdajemy sobie 
również sprawę z niedociągnięć 
i usterek, 

W pierwszym rzędzie dotyczą 
one zaopatrzenia klasy robotmi 
czej w warzywa i owoce, które 
dotąd były domenę spekulacn, 
znajdując się całkowicie w sre 
rze interesów inicjatywy piy- 
watnej. 


Z tego 


Podobnie wygląda zagadnte. 
nia organizacji zborowego ży. 
wienia — stołówek. Wiele rów. 
nież pozostawia do życzenia ja 
kość chleba wypiekanego przez 
nas. W dalszej pracy specjal. 
ny nacisk hędzie npołrżony na 
uporządkowanie tvch zagadnień 
po myśl klasy pracu 
cej, 


dobra 


Lucjan Stawiarse 


Prezes Zarządu PSS 


„Siływyższe” ib. niska rzeczywistość 


trafiła Kossa(k) na kamień 


Zdarzyło się p. Zofii Kossak-Szczuckiej, autorce „Złotej Wol- 
ności” „iż dostała się w czasie okupacji do oświęcimskiego obozu 
W padła. oczywiście nie jako działaczka ruchu oporu, 


niewoli. 
ale przez t.zw. ślepy traj czy nieszczęśliwy wypadek, a który 
w owym makabrycznym okresie nie było trudno. Piszemy: 
oczywiście, ponieważ p. Kossak-Szczucka, gorąca zwolenniczka 
polityki watykańskiej, ani myślała się czynnie przeciwstawiać 
złu hitlerowskiemu. Wszak Jego Świątobliwość, papież Pius XII, 
wyraźnie zalecił, aby Polacy poddali się w pokorze „wyrokom 
opatrzności", a Jego Eminencja, ks. biskup Adamski wystosował 
list pasterski do „Liebe Christen“, aby, owszem, twspółpraco- 
wali z okupantem... Pilnie przestrzegając powyższych „wska- 
zówek* i „zaleceń“, p. Kossok-Szczucka uznała dostanie się do 
Oświęcimia za t.zw. dopust Boży, a wyszedłszy z obozu kon- 
centracyjnego napisała b. piękną i wzniosłą ksiażkę o „mocy 
oczyszczającej* kacetów i o „siłach wyższych”, które ją, Kossak- 
Szczucką, z obozu koncentracyjnego wyzwoliły. 

Przypominamy sobie, iż gdy inny Oświęcimiak, który do tego 
obozu dostał się bynajmniej nie „przypadkiem“, literat Tadeusz 
Borowski poddał krytyce książczynę p. Kossak-Szczuckiej — 
podniósł larum zwłaszcza klerykalny „Tygodnik Powszechny“, 
iż „bezecny* Borowski „świętości szarga”, na zacną i czcigidną 


Kossak (Szczucką) pióro swoje podnosząc. 


Minęło od tej pory sporo czasu. Nikt autorki „krzyżowców” 
już nie „zaczepiał“, dopóki nie uczynił tego... proces Doboszyń- 
skiego. Właśnie w wyniku środowej rozprawy trafiła — jeśli 
tak rzec można — Kossa (k) na kamień. Na „kamień“ b. pas- 
kudnej rzeczywistości, rzeczywistości diablo przyziemnej i kry- 
minalnej, No, bo cóż się okazało? Że owe „siły wyższe”. które 
ulubioną pisarkę „Tygodnika Powszechnego" „awyzwoliły". były 
to sily.. organizacji prohitlerotwskiej, zwanej Komitetem Walki 
Cywilnej: które po prostu „wykupiło” zacną p. Kossak (Szczuc- 
ką) za cenę... 6 walczących o niepodległość peperotceów. 

P. Kossak-Szczucka w swojej mistycznej elukubracji o Ošu ię 
cimiu pisała — jal wyżej mówiliśmy — o „mocy oczyszczającej” 
obozów koncentracyjnych. Myślę jednak, że żadna siła ani 
„acyższa” ani „niższa nie „oczyści“ tej paniusi od śladón krwi, 
którymi „okupila“ stoje judaszowe „twyzwolenie". 


E. Tam. 


Sklepy PSS w świetle opinii robotn czej 
Sklep Nr.369 spełnia swe zadanie 


Dziennikarz i korespondenci fabryczni |Wzorowa czystość i 


zwiedzają rlacówki PSS 


W związku 


z nadchodząrym | 
Dniem 


Spółdzielezości postano 
wiliśmy zwiedzić wraz z kores. 
pondentami fabrycznymi „Gło- 
su'* — tow, tow. Janinę Toma- 
szuk i Jadwigą Kossman jakiś 
sklep spółdzielczy, Wybór nasz 
padł na sklep Powszechnej Spół_ 
dzielni Spożywców 369 przy ul. 
Kilińskiego 168 

Dwie ładne, jasne i estetycz. 
nie urządzone wystawy już z da 
leka przyciągają wzrok prze”ho- 
dnia. Na jednej z nich widzimy 
ułożone pięknie w koszykach wa 
rzywa i owoce, druga wypełn'a- 
ją barwną rozmaitością różn- 
rodne artykuły kolonialne, W 
dość ciasnym lokalu sklenowym 
tłoczy się kilknnastu klientów 
nikt jednak długo nie czeka 
Sprawna obsługa daje 
szybko radę i mimo, że do 
nn bez przerwy wchodzę 
kupujący, to jednak tłok 
ladzie się nie zwiększa, 


sobie 
skłe 
now 
przy 


Poznajemy się z kierownikiem 
sklepu, ob. Czerepińskim i pro. 
imy o pokazanie nam magazy- 
nn. Prośba nasza zostate speł. 
niona. Pomieszczenie magazynu 
jest bardzo szczupłe. Mimo tej 
ciasnoty, panuje tu wszędzie. 
tak samo jak i w sklepie, „vzu 
rowa czystość oraz porządek. 

Doskonale przedstewia się tož 
sklep ze strony handlowej. Bli- 
sko 4 miln, zł obrotu miesięcz- 


nego przy wartości remanentu 
około 1 miliona zł, to — mówiąc 
ięzykiem handlowym — cztero 


krotny obrót towaru w ciągu 
miesiąca. Rzadkie są też wypad_ 
ki, gdy sklep wykorzystuje pał 
re, dozwolone manco. 

Nie chcemy tu umniejszać ta 
lentów organizacyjnych ani też 
fachowości kierownika sklepn 
Opinię 6 nim i o obsłudze wy- 
dali zresztą sami klienci, Do. 
wiem wszyscy kupujący, któ 
rych zagadnęliśmy, czy są zada 
woleni z zakupów w tym właś 
nie sklepie, zgodnie chwalili »- 
przejmość obsługi i sprawne za. 
Jatwianie Mamy jed 
nak pewne zastrzeżenie co do 
celowości urządzenia lokalu skle 
sowaań, Chodzi mianowicie a to, 


klientów 


że na sprzedaż czekolady, "u. 
kierków, biszkoptów itp. słody 
czy przeznaczona została prarriw 
połowa lokalu mimo, że kupują 
cych te artykuły jest kilkakrot_ 
nie mniej, niż amatorów towa- 
rów kolonialnych, Wydaję sie 
nam, że gdyby proporcjonalnie 


ŁODZI obejmuje nasze miasto coraz 
siecią swych płorówek, Wciąż przybywają nowe jej sklepy 
— a równocześnie zaopatrzenie ludzi pracy 


poprawie. 
Tak rozległą rozbudowa 


ności nakłada wielkie zadania i ocbowiązki. W pożytecz- 
nych pracach PSS są też jeszcze pewne 
magania. Podajemy tu ciekawe onin'e 

PS8 ich klientów, korespondentów 


współpracownika. 


zmniejszyć (tzw. „słodką** czy 
sklepu, zarądziłoby to choć cz 
ściowo panującej ciasnocie i ma- 
głoby się przyczynić do zwięs. 
szenia obrotów. 
Ogólnie jednak 
obsługa jak najlep-z* 
wrażenie. Najważniejsze bo:luj 
jest to że wypełnia on wymaga- 


£s 
a 


sklep i jepo 
wywarły 


ma klientów, składających stę 
przeważnie z robotników, va- 
mieszkałych w „domach fani. 


lijnych** na ul, Fabrycznej. Oby 
takich sklepów było jak najwię- 
cej. 
„Bel'* 
oraz korespondenci „Głosu* 
J. Kossman, J. Tomaszuk 


* 


+ 


Jako narzędzie walki klasowej spółdzie 


pitalistyczny handel hurtowy i 


od wyzysku kupieckiej burżnaz jii miejs 


a m 
POWSZECHNA SPÓLDZIELNIA SPOŻYWCÓW W 


Co mówią klienci 
uprzejma obsługa — 


lecz niekiedy brak artykułów l-ei polrzeby 


W Domu Towarowym PSS.u|męża na koszulę (miał to być 


przy ul. Piotrkowskiej panuje| prezent imieninowy) nie mo- 
ożywiony ruch i gwar. Bez] głam znaleźć nie odpowiednie- 
przerwy wchodzą i wychoczą| go. To samo dotyczy letnich 


klienci, pytają o ceny, kupują, | materiałów 


glądają towary. Ob. Izabelę Patorowa (żonę 
Na pierwszym piętrze w dzia|urzędnika Dyr. Dz ew; Pończ:), 
le włókienniczym — tłoczno. spotykamy w momencie, gdy 
opusząza z k.szykiem półnrm 
zakupów sklep PSS-u nr 59 

szerszą i rozmaitszą przy ulicy Targowej. 
— Zwykle zaopntruje sie w 
niega stałej tym sklepie i muszę podkreślić, 
że jest tu bardzo miła i nuprzej 
i wzrastający zakres działal. ||ma obsłura, Nie mam żndny:h 


zastrzeżeń, zawsze bvwar 


usterki i niedo. służona szyhko ji soli 


dnie 


© pracy sklepów W7 sklevie nr 480 przy nl. 
fabryernych j naszego || Piotrkowskiej udziela nam wy. 
wiadu ob, Maria Kawa daos 


zorczyni domu, w kfórvm mie 


Ści s 


Podchodzimy do jednej z klien ię sklep. 


tek, aby zasięgnąć jej opinii oj — Zawsze tu kupuję. bo i 
Domn Towarowym. najbliżej mam do tego skie pu, 
Zofią Malewska T stała 1 zawsze otrzymam to zero 

> mi Say ianni 82? 
klientka Domu Towarowego mó|Po?trzebnję. Przyjemnie tu czło. 
PW wiekow* kupowąć. gdyż jest rzy 
4 i J sta wie sia ża leko int 
— Jeśli chodzi o moje zda-|,_. f ARE z 
p śmietaną tu kupiona nie kodyiae 


nie, to jestem prawie całkowi_ 


>, A chrzezoneć — k 
cie zadowolona, Zaopatruję się 


WAR. 


ańczy ob, Ka- 


tu na dole w dzale spożyw. kaczka z PZPW 9 
š 24 E RE SEA kacżką A; ni S 
sa w artykuły I ob. Sip Kazimiera czyni cedzien 
rzeby, naczynią kuchenne it 
05 dadak CZE UP-|ne zakupy w sklenie PES nr 78 
działn tekstylnego mam przy ulicy Wólczańskiej 
i RZN y ic) y ńisk'ej. 
jednak pewne zastrzeżenia. qe a 
$ > r ) — Owszem. obsługa jest mi 
Często zdarza się bowiem, żel;. ; AŚ l] z 
ł Ł ś a 18 1 nprzejma, w SKiCpie czv_ 
rak jest tego, czy innego mA- fa: % 1 Aż 7 
triat Jasi „Kie ściutko, ale cóż 2 tego, kiedy 
teriału. stątnio chciałam na. niekied brakni km 
A n AEE Ae |, [niekiedy brakuje artyknłów 
© JAKIS adniejszy towar dla qiarwszaś - a | 1 
rwszej potrzeby, jak mak:, 
* jaj i tp. Ostatnio np. nie ma 
kaszy perłowej. Często dzień 
wały i dinża zeha czekać 
lczuść wypiera ka- RY a Gużej trzeba czekać, za 
sf. i p mi * |nim dowiozs liee kor - 
detaliczny, uwalnia robotnika ości ia»: ga s a K A 
j nośri idzi gi knis ń klan 
iej, a mało i średn*o PZ O ACZ bal: 435 


rolnego chłopa i robotnika rolnego uwalnia od wyzysku kap PACSTREZO: Gdvby wszystk'e 
talisty wiejskiego i miejskiego pośrednika, 5 rtykuły były dawiezione na 
Prof. Oskar Lange zas, napewno tylko tu czyniła 

Prezes Centralnego Z'azln Spółdzielczego YAN wszystkie zakupy, 
Ą s i i Uprzejmość i szybkość obsłu 
„Z drobnej wysepki daiwnego marzyciestwa, stale zalewa sia N SE DOO SEA 
nej przez fale oceanu kapitalistyeznyeh ideałów i wartości, zo| -lientów kklesoty OEE 
skremnej szkółki zbiorowych poczynań, z wątłego środka jbr zych Gorzej bywa a mi st 
ny klas pracujących przeciwko wyzyskowi pośrednictwa, sta saówttezenich tych e ac 
ła się spółdzielczość ważkim na rzędziem przebudowy  nstroju lzęsto klienci dk żę żę 
przekształoń s i. 7 - U, że 


nran zacyjną siłą, 
i wymianę w wjelką, jednolita 
gospodarki narodowej. 


Prezes Naczelnei Rady Spółdzi elczej 


gałąź planowej uspołecznionej 


ara drrbnotowarową produkej rak artykułów pierwszej no 
rzeby, które powinny znajdo- 
vać się stale w sklepie. Dowóz 
powinien być wystarczający, 
inaczej klanai mia zniechęcają. 


Dr Henryk Kołodziaiski 


Str. 4 


Po zeznaniu ks, Piwowar- 
czyka i kilku innych świad- 
ków podczas rozprawy czwart 
kowej zeznania składał świa- 
dek Pajor, z zawodu adwokat, 
w latach 1934 — 37, urzędnik 
w Samodzielnym Referacie In 
formacyjnym Sztabu w War- 


szawie, za czasów okupacj! | Trzeciak — mówi dalej świa- 
dek — zaprzysięgał w czasie 
członek organizacji podziem- okupacji w jednym z kościo- 


nej PKB — Państwowy Kor- 
pus Bezpieczeństwa. 


iłów, członków tzw. „Nadwy- 
wiadu“, organizowanego przez 
14 174 c 

Samodzielny Referat Infor- iaioe wę tą ryż 
ta niemieckiego. Ks. Trzecia 

y lega centrali 

macyjny , podlegał C è był wysuwany przez Niemców 
kontrwywiadu Oddziału II. W |i przez ich propagánde, spe- 
pracy referatu rzucało się w;cjalnie zaś przez Nowy Ku- 


oczy nastawienie na działanie |T:eT ZA = SARE 
stawiciel t Zes w. 
wyłącznie w kierunku anty- e] części duchowie 


> stwa, które lojalnie współ- 
lewicowym z zupełnym zanie pracuje z Niemcami. Nazwi- 


dbaniem odcinka niemieckie- 
go. M. in. prowadzono tu ewi- 
dencję molitycznie podejrza- 
nych, w której w większości 
figurowali podejrzani o dzia- 
łalność komunistyczną. 


sko jego dość często spotyka- 
ło się na szpaltach tej gadzi- 
|nówki. 
Zarówno z działalności 
rzeciaka, jak i ks. Godlew- 
,sklego wynikało jasno, że w 
| okresie okunacji istnizła wiy 


na grupa kleru ketolickiego, 
SZPIEGÓW NIEMIECKICH która znalazła wspólną płasz- 


DOPUSZCZANO OFICIAL- |czyznę z ideologią Niemiec hi 
NIE DO TAFEMNIC WOJ- |tlerowskich. Świadczą o tym 
SKOWYCH również oficjalne wystąpienia 

Niemcy w tym okresie nie |i innych księży, jak np. m. in. 


byli traktowani jako politycz | kazani a, wygłaszane w koście | antyradziecki, 
otwartym programem  poli-, 


nie podejrzani, przeciwnie, by lle Jezuitów na Rakowieckiej 
li przydzielani nawet do ta-lo nastawieniu antvxomunf- 
kich oddziałów, jak np. arty- |stycznym. Szło to niewątnii- 


lerii ciężkiej i najcięższej, lotjwie po linli propagandy nie- 
nictwa i saperów, do których | mieckiej. 

nie wolno było wcielać poli-| Świadek przypomina rów- 
tycznie podeirzanych. Właśnie 


jnież stanowisko papieża wo- 
do tych oddziałów wci lelano | bec Niemców. Stanowisko to 
Niemców. Były co do tego|— stwierdza on ujawniło 
zresztą rozkazy MS Wojsk. |się bardzo szybko po wybu- 
które motywowały te posunię |chu wojny i przejawiło się w 
cia tym, że Niemcy stanowią |bardzo przykrej formie, mia- 
element specjalnie fachowo |nowicie w zerwaniu konkor- 
wykwalifikowany. datu z Polską przez mianowa 

Taki stan rzeczy istniał mi-|nie na terenach polskich bl- 
mo, że Niemcy wcielani do |skupów - Niemców bez poro- 
służhy wojskowej byli człon- |zumienia sie i zgody sygnata- 
kami Jungdentschepartel badź | rlusza konkordatu, tj. rządu 
też Dentsche Vereinigung, któ ,nolskiego, Tego rodzaju dz'a- 
re były narzędziem planowej /łalność papieża świadczyła do 
propagandy akcji niemiec-|bitnie o jego zdecydowanie 
kiej. próniemieckim stanowisku, 

Znam fak. wypadek które również przejawiło s'ę 
stwierdza świadek — gdy na|w antyradzieckim . nastawie- 
teren Kazunia przyjechał ofi-|niu papieża. W tej postawie 
cjalnie za paszportem instruk papieża w kwestii niemiec- 
tor z Niemiec, przywożąc zejkiej, cześć kleru polskiego z 
sobą całą walize odezw Za- |ks. Trzeciakiem na czele, któ 
trzymany przez policie zostałjra szła na współpracę z oku> 
natychmiast zwolniony i bez |pantem widziała zachotę i po 
żadnych trudności mógł skon- |varcie dla swego Stanowiska. 
taktować się ze swoją grupą.| Natomłast wśród kleru nie 
Jungdentschpartei była siedli |neddslacego sie wrływom nie 
skiem dywer$ii i szpiegostwa | mieckim stanowisko panieża 
terenowego. Deutsche Verei- | wywoływało poważne zakłono 
nigung prowadziła wywiad |tanie i rozdźwiek riędzy nrze 
gospodarczy. Organizacje te | konaniem obywatela polskie- 
były nie tylko tolerowane. a- | go, a obowiazkiem księdza — 
le nawet popierane przez  podnorząłkowanie sie papie- 
ówczesne władze, żewi. 

Specjaliści niemieccy 
do wszystkiego 
Nie słyszało się w ogóle o wy 
padku likwidacji działalności 
wywiadu niemieckiego na tym 
odcinku, 

Jeśli chodzi o SRI, tn z 8 
cry 10 osób personelu oficer- 
skiego połowa przynajmniej 
miata kontakt z Niemcami. 

Świadek Pajor 


byli 
dopuszezani. WRN — NA CZELE 
INSPIROWANEJ PRZEZ 
NIEMCÓW KAMPANII 
ANTYSOWIECKIEJ 


W toku dalszych zeznań 
świadek Pajor omawia poli- 
tyczny skład Delegatury. 


Wchodzili tam reprezentanci 


wspomina | Stronnictwa Narodoweg3, 
również o kot. Misińskim, kie| WRN, SL ż Zjednoczenia De- 
rowniku jednego z referatów |mokratycznego. Najsilniej re- 
centrali kontrwywiadu, który |prezentowana była grupa 
w 1938 r. brał udział jako ob-|WRN. z której weszli: Pużak, 
serwator w zajęciu Zaolzia, |Dzięzielewski, Zaremba. Bień 
za co otrzymał od Niemców | Grupa WRN reprea-ntowała 
Żelazny Kfzyż, |nastawienie wybitnie anty 
Iradzieckie i antykomunistycz- 

KS. GODLEWSKI ine. 
I KS, TRZECIAK. Z grupy tej wywiódł się 


WYKONAWCY 7ALECEŃ 
WATYKANU, 
NA USŁUGACH PROPA- 
GANDY NIEMIECKIEJ 


Następnie, świadek omawia į 


również Białas, przewodniczą- 
cy i twórca tzw. „Antyku“ 
komitetu anfykomunis'yczne 
go, który powstał w Delega- 
turze dość wcześnie, bo w 0- 
działalność pewnej grupy kle | kresie, kiedy prądy anty-ra- 
ru z księżmi Godlewskim i dzieckie były jeszcze masko- 
Trzeciakiem na czele. wane 

„Ks. Godlewski znany był 
Jeszcze przed wojną, jako bar 
dzo aktywny i wybitny dzia- 


Biura „Antyku' miały swą 
siedzibę przy ul. Poznańskie; 


‘gdzie było zatrudnionych sta- 
łacz narodowej demokracji na le ok. 30 osób. Znajdowały 


odcinku antysemiokim. Miał|się tam kartoteka personalna 
on swoją „siedzibę nolitycz- |; archiwum. Działalność ta 
ną" na terenie parrfii Wszyst | prowadzona była w sposób 
kich Świetych na Grzybowie, | niemal oficjalny — od r 1943 
Był wojującym antysem'ta, * |Świadek Pajor podkreśla. że 

W okresie okupacji uwidorz;zagadnienie to łączy się z kwe 
nił , sie przyjazny Stosunek stią wzmagającej się wówczes 
Niemców do jego osoby. Szten | współpracy Delegatury z| 
darową jednak postacią wśród Niemcami. Podłoże tego wzmo | 
księży, którzy opowiadali się| żenia współpracy stanowiła 
po stronie Niemców — stwier jstale pogarszająca się sytua- 


e 


dza świadek — jest postać ks.|cją wojenna Niemiec — był 
'Trzeciaka, proboszcza porafiijto bowiem okres klęsk pod 
Św. Antoniego przy ul. Sens- | Stalingradem. Równocześnie 


torskiej. Ks. Trzeciak znany 
był jeszcze sprzed woiny jako 
propagator antysemityzmu ij 
wróg komunistów jaka 
człowiek o przekonaniach ra- 
dykalnie prawicowych. które 


ruch konspiracyjny w Polsce 
wzmagał się. W tych warun- 
kach odbyła się w Radomiu 
Konferencja kierowników Ge 
stapo z terenu tzw. General- 
nej Gubernii. Na konferencji 


ks, | 


'rozumienia z ruchem konspira 
cyjnym w Polsce, aby zabez- 
pieczyć sobie tyły przez zaha 
mowanie wszelkich aktów sa 
botażowych, a z drugiej stro- 
ny, aby nastawić prawicowe 
podziemie polskie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i ko 
munizmowi, 

| Z ramienia Delegatury kon 
taktował się z „Abwehrą” 
ppłk. Korwin, oficer przedwo 
jennej „dwójki“, który był je 
dnocześnie agentem wywiedu 
niemieckiego i pośrednikiem 
między „Abwehrą”* a Delega- 
turą: Osiągnieto porozumie- 
nie, na mocy którego Delega- 
jtura poprzez tzw. „Antyk“ da 
| wała „Abwebrze* i Gestapo 
| materiały do likwidowania 
|działalności lewicowej wza- 
mian za zabezpieczenie przed 
represjami ze strony niemiec- 


kich 
W kraju propaganda Dele- 
gatury przyjmuje kierunek 


który staje sią 


tycznym Delegatury. Powsta- 


je tzw. „teoria dwóch wro- 
gów", 
Świadek stwierdza, że je- 


dynie podziemna prasa lewt- 
cowa przec'wstawinłą sie te- 
mu stanowisku Delegatury. 


BOR-KOMOROWSKI 
I PEŁCZYŃSKI WYDALI 
DOWÓDCĘ AK „GROTA* 
W RĘCE GESTAPO 
Prok.: Czy świadkowi 
ne są szczegóły śmierci 
ta“? 
Św.: 


sam aspekt antyradziecki, 


zna- 
„Gro- 


Sprawa ta miała ten 
któ 


ry cechuje całą działalność 
konspiracyjną Delegatury. 
Grot-Rowecki chciał zacho- | 


wać samodzielność swego sta- 
nowiska jako dowódcy AK w 
stosunku do wszelkich inspira 
cji niemieckich. Był on na- 
stawiony na bezwzględną wal 
kę z Niemcami i nie angażo- 
wania się w sprawy antylewi 


cowe i antyradzieckie. Likwi- | 


dacja „Grota“ nastąpiła w 
czerwcu 1943 r., a więc wkrót 
ce po radomskiej konferencji 
Gestapo, na której zdecydowa 
no nawiązać porozum'enie z 
Delegaturą na płaszczyźnie an 
tykomunistycznej. 

„Grota“ zlikwidował wy- 
wiad niemiecki, który chwa- 
lił się że uzyskał do niego 
„podejście“. Okazało się, że 
podejście to istniało już daw 
no. W ciagłym kontakcie z 
„Grotem”* była grupa trzech 
przedwojennych pułkowników, 
w której to grupie znajdował 


z dziejów haniebnej zdrady 


Przeciw własnemu narodowi na ja usługach NIEMCÓW = 


Dalszy ciąg zeznań św.Paiora na procesie Doboszyńskiego 


się płk. Pełczyński oraz Bór- 


Komorowski. Działając przez 
pośredników Niemcy inspiro- 
wali „Grotowi* myśl zorgani- 


zowania legionu antyradz ec- 


kiego. „Grot“ się temu sprzę- 

ciwiał, ale jego otoczenie 

chciało iść¢ po tej linii. 
Widząc beznadziejność 


swych wysiłków, Niemcy are- 
sztowali „Grota“ i po ponow- 
nie nieudanych pertraktacjach 
z uwięzionym dowódcą AK, 
zlikwidowali go w Berlinie. 
Tak więc, trzech przedwojen- 
nvch pułkowników zadecydo- 
wało przez swoje kontakty o 
likwidacji „Grota. 

W dalszym ciągu zeznań 
świadek nakreślił rolę Komi- 
tetu Walki Cywilnej w życiu 
podziemnym kraju. 


KWC — mówił świadek += 
był jednym z czołowych og- 


"niw, przez które uzysk'wano 
kontakt z Gestapo. Komitet 
ten współpracował z Pań- 
stwowym Korpusem Bez- 
pieczeństwa na odcinku 
akcji antylewicowej. Ini- 
cjatywę zwalczania lewi- 


cowców dał przybyły z Lon- 
dynu „Żmudzin”", działający 
w centrali PKB, w kierown'c 
twie dywersj: wojskowej i w 
KWC. „ŻZmudzin* wykonał 


Nr 178 


np. dwa wyraki śmierci na 
członkach PPR na Kole. Do 
ję walki z przestępczo- 
Żmudzin* wprowadził 

całą grupę NSZ specjalnie w 
celu zwalczania lewicowców 
tak, że w rzeczywistości stała 
się ona wywiadem okręgu 
warszawskiego NSZ. Kierow- 
nikiem jej był Ojrzyński, pseu 
do „Czarnecki*. Pozostawał 
on w kontakcie z Gestapo i 
losobą Spielkora. Inni NSZ- 
towcy, jak np. „Jurek“ 4 „Ko- 
walski* mieli również powią= 
zania z Gestapo i Kripo. Dzia 
łalność KWC aprobowana by” 
|ła przez przedstawiciela Dele- 
gatury  Korbońskiego, który 
był odpowiedzialny za plano- 
|we prowadzenie tej akcji. 

ZBRODNICZA SPÓŁKA: 

AR. NSZ, NIEMCY 
I WŁASOW 

Odpowiadając na dalsze py- 
tania prokuratora, Świadek 
mówi o kontaktach AK z osła 
wionym zdrajcą proniemiec- 
kim Włesowem. Wobec cofa- 
nia się wojsk niemieckich, po 
wstała kwestia zagrożenia od 
działów AK przez oddziały 
Własowa. Chodziło mianowt= 
jcie o to, ażeby cofające się 
joddziały AK, które miały po- 
ilecenie ustępować razem £ 
oddziałami niemieckimi, mo* 
gły być nie atakowane przez 
wojska Własowa. a pośredni= 
ctwem KWC sprawa ta była 
już załatwiona z dowództwem 
wojsk niemieckich. EWC prze 
prowadziło również rozmowy 
z Własowem, w których osią” 
gnieto porozumienie, 

Rozprawa trwa. 
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W Ośrodku Szkoleniowym Komitetu Łódzkiego PZPR 


Piękny dzień 


Lakończenie Kursu dla Korespondentów i Redaktorów 


W środę 29 czerwca nastąpiło 
uroczyste zakończenie pierwsz%. 
go w Łodzi Knrsu Koresponden:- 
tów Fabrycznych i redaktorów 
gazetek ściennych, zorganizowa- 
uego przez Komitet Łódzki 
PZPR i red. „Głosu Robotnicze- 
go“. 

3 miesiące temu, w kwietniu 
przybyli tu ludzie bardziej lub 
mniej sobie obcy. Nie wszyscy 
zdawali sobie sprawę ze swych 
obowiązków. Byli i tacy, którzy 
nie' doceniali roli szkolenia. 

Jakżeż zmieniła się tu atmoz 
fera! 

W spólne wykłady i seminaria 
nezyniły ze słuchaczy wielką ro 
dzinę, wielką grupę korespon- 
dentów, świadomą 
społecznej i 
I choć wśród 
walo radosne 


swej funkcji 
pracy. 
pano. 
niecenie spo 
szkole. 


wypowiedzi 


doniosłości 

zebranych 
poń 
wodowane zakończeniem 
nia, w niejednej 
przebijał żal — żal, że skończy: 
ła się „szkoła'* i wspólna nmi- 
ka w miłym, „zgranym''* zespo 
le, 


Gazetęk Sciennych 


Uroczystość zagaił redaktor 
naczelny „Głosu Robotniczego * 
tow. Lemiesz. Przy stole prezy- 
fialnym zasiedli: sekretarz Ko 
mitetu Łódzkiego tow. Uzdań 
ski, zastępea dyrektora Central. 
tej Szkoły PZPR tow. Berler, 
przedstawiciele Zarządu Głów- 


nego RSW „Prasa'* — tow. Bor- 
ski, tow. Klimczak oraz przed. 
stawiciele słuchaczy kursu — 
tow. tow. Szumska, Kossmano 


wa, Szałkiawicz. 

Gdy do mównicy zbliżył się 
sekretarz K, b. inicjator orga- 
nizacji kursu, tow. Uzdański, 
długo nie milkły oklaski. 

Tow. Uzdański po omówieniu 
zadań stojących przed koses- 
pondentami fabrycznymi i 
(aktorami gazetek 
wygłosił  prelekcję 
kosmopolityzmu i 


re 
ściennych 
na temal 
internacjona- 


hzmu. 
— W pamięci waszej niech a 
zawsze pozostaną słowa tow. 
ruta., wypowiedziane ną o- 
statnim "lenum Komitetn Cen. 


tralnego PZPR: „Partia nasza 
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Czego dokonaliśmy w ciągu 5 lat 


1945 1946 197 


lat od 
Narod 


21 lipca upiywa 5 
Komitet v yzwolenia 
laż, 


Wydobyliśmy 20,2 miliona 


jest prze:zło dwa razy me 
wymagają komenatarzy. 


w ustroju demokracji lidow 


pokrywały sie z idsologią fa- 
szystowsko-hitlerowska. Ks. 


Niemcy doszli do wniosku, że 
trzeba znależć płaszczyznę Do 


do socializmu. 


CR WYJOC Ce wec Oliv mii. tony 
| F Zat 


dzięki wysiłkowi polskiego górnika 1 inżyn 
rącjonalizacji i współzawoduictwu pracy, 
nąć ze zniszczenia nasz przemysł węglowy. 


ku 1949 wydobędziemy (wedlug planu) 


4 
N 
> 

1949 
chwili utworzenia Polskiego 
ego. W przeciągu tych pięciu 


ra, dziesi 
Uiśmy dźwig 


potr 


ton węgla w roku 1945 W ro 
74 miliony ton, to 
niż przed wcjią. Te cyfry nie 


Fakie osiągnięcia są możliwe tylko 
ej. 
Pozwalają nam one wierzyć, że prędko przejdziemy drogę 


kosmopolityzmowi i nacjonaliz- 
mowi przeciwstawia prawdziwy 
patriotyzm i proletariacki inter. 
nacjonalizni' ‘ Ideologia suwe- 
renności i patriotyzmu, ludowe- 
go i socjalistycznego, opartego 
na proletariackim internacjona- 
liźmie, prowadzi do rozwoju sił 
wytwórczych, do upowszechnie. 
nia i rozkwitu kultury narodo 
wej, do wszechstronnego rozwo- 
in wszystkieh twórczych sił na: 
rodu, 

Punktem kulminacyjnym uru: 
czystości było wręczenie wszyst - 
kim uczestnikom kursu zaświad. 
czeń o ukończeniu szkolenia a 
najwybitniejszym spośród nich 
legitymacji fa- 


Rü- 


korespondentow 
Rodakcji 


brycznych „Ułosu 


»otniczego' 

Bohaterką dnia stała się tow. 
Maria Szumska,  przodownica 
FZPB Nr 3, jedna z najlepszych 
łuchaczek kursu, która pierw 
iza spośród absolwentów rozpo- 
częła już pracę w Redakcji 
„Głosu Robotniczego**, 

W imienin słuchaczy zabrał 
stos tow. Szałkiewicz z MZR, 
tóry podziękował organizato- 
rom i wykładowzom za ich pra 
cę na kursie. 

— Uczyliśmy się chętnie, z 
entuzjazmem, gdyż rozumiemy, 
że w ten sposób lepiej będziemy 


= 


wypełniać swoje obowiązki, £5 
skuteczniej potrafimy zwalczać 
naszych przeciwników i szy 
ciej zbliżyć się do socjalizmu. 
W części artystycznej uroczy» 
stości wystąpił „chór reweler- 
sów'* Centrali Tekstylnej, Wy- 
konawcy ob. ob. Hejnia, Marhut 
Kentrzyński i akonipaniator eb. 
Berezowski zdobyli sobie w 
swym pierwszym wśród kores= 
pondentów a właściwie 25.tyni 
występie ogólnę sympatię i po- 
dziw publiczności, która z 4n. 


tuzjazmem  oklaskiwała wyko- 
nawców? Nig muiejszym 
czeniem cieszyły się występy 


talotu dziecięcego .PZPB Nę 
śpiew tow. Pietrzak z P 
Nr 6 oraz chór PZPB Nr 8. 

Na zorganizowanej wystawie 
gazetek ściennych, na którą zio- 
żyły się prace egzaminacyne u. 
czestników kursu, na szczegót. 
ne wyróżnienie zasłużyły ` gazot 
ki PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
Gazowni Miejskiej, PZPB Nr 6 
oraz WPB Nr 1. O wszystkich 
leduak gazetkach trzeba powie- 
dzieć, że stanowią najlepszy jo- 
wód ile skorzystali słuchacze £ 
trzymiesięcznego knrsu szkols. 
niowego. 

Piękny dzień w Ośrodku Szko 
leniowym Komitetu Łódzkiego 
zakończyła wspólna zabawa, któ. 
ra przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych, a trwałaby 
niewątpliwie dłużej, gdyby nia 
to, że następny dzień był 
dniem pracy, R. 8. 


Kraj socjalizmu krzewi naukę 


Dziesiątki tysięcy  absolwen- 
tów radzieckich szkół średnich 
wnosi w tej chwili podania o 
przyjęcie ich na wyższe uczel- 
nie. Kto pragnie w Związku Ra- 
dzieckim uzyskać wyższe wy- 
kształcenie, posiada w tym kie- 
runku niewyczerpane możliwo. 
ści. Każdy obywatel w wieku od 
17 do 36 lat który ukończył wy. 
kształcenie srednie, może po zda 
mu odpowiednich egzaminów 
wstąpić na wyższą uczelnię, Je: 
gli zaś idzie uczelnie 
korespondenevjne, których 


Radzieckim 


0 wyższe 
sień 


w Związku jest bar- 


dza szeroka rozbudowana, to stu 
dentami ich mogą być również 
i ludzie starsi. 

Wystarezv spojrzeć na tabli- 
te z afiszami na ulicach Mos. 
kwy, Inb ma dzienniki stołeczne. 
by przekonać się o tym, jak 
dziesiątki 1 setki różnorodnych 


myższych zakładów nankowych 
'aprnsza młodzież na studia. 
Instytut inżyniervjino.budow- 


lany im, Kujbvszewa komuniku- 
je, że kształci inżynierów budow 
lanych, konstruktorów, hydro 


techników, inżynierów gospodar. 
ki miejskiej. inżynierów koleją 


m h torhrolnqów. mechaników 
itd osiada A wydziałów 


Nauka w iustytucie trwa od 5.ciu 


on 


do pięciu i pół lat. Studenci, jak 
stwierdza ogłoszenie, otrzymują 
stypendia z 25.proc. dodatkiem 
dla zdających egzaminy na ce- 
łująco, a najbardziej utalento- 
wani korzystają ze stypendiów 
im. Stalina, im. Kalinina i in- 
nych. Instytut posiada wygod. 
nie urządzone intrrnaty, kluby 
i jadłodajnie. 

Szeroka skala i różnorodność 
poszczególnych instytutów uczel 
ni technicznych i wydziałów od- 
powiada całema bogactwu ra- 
dzieckiej gospodarki narodowej, 
uwzględnia wszelkie zamiłowa. 
nia, skłonności 1 zdolności 

Znany moskiewski Instytut 
Naftowy im. Gubkina i Wyższy 
Instytut Włókienniczy w Iwano- 
wiei w Moskwie, Instytut Prze- 
mysłowy w. Penzie i Instytut 
Gospodarczy im. Wachruszewa 
w Swierdłowsku, Instytnt Hydro 
im, Wilhamsa w 
świetny męski Insty. 
im. Stalina. TInstvtut 
Technologiczny Przemysłu Ga- 
móowego i Kanczukowego w Ja- 
osławiu. moskiewski Instytut 
dla przemysłu 
ebemicznero — oto szereg wyż- 
szych otwierających 
we podwoija dla nawvrh atnian_ 
t 


mi Karacyjny 
Mr-"wie, 
tnt Bro? 


Pudowy Maszyn 


uczelni, 


P p 


PRAWDA 


UNIE 


pn q" Ą 
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GRANIC | 


(Kilka uwag o filmie A. Forda „ULICA GRANICZNA”) 


ALEKSANDER FORD 
współtwórca scenariusza — reży- 
zer filmu „Ulica Graniczna”. 


Przysł*wie powiada; 


się ten nie urodził  ktoby| wdziwego artyzmu filmowego. 
wszystkim dogudził. Przysłowie * s-0 
to stosuje się do niektórych... Powyższe uwagi nie oznacza- 


recenzentów 


„Za wami pójdą inni", podnoeili 
oni zarzuty przeciw współnuto cznej'* stanowi jednak nie 
Trowi scenariusza į 
A. Bohdziewiczowi, że pokazał że nie wszystko pokazuje 
„za dużo*, bo i tajne naurzanie 
1 tajną dmikarnię, i 
burżuazyjnego domu z 


zał „za mało. A gdzie — py. 
tają — (nie dostrzegając mili, 
cjanta żydowskiego, okładające 
go pałką małego Dawidką oraz 
| przedstawiciela Judenratn, słu- 


, |gusa niemieckiego komisarza 
makabrycznych zakładów Tceb. 
bensa) — „czarne charaktery“ 


getta? A gdzie reszta mieszkań 
ców kamienicy, sąsiadujreej z 
Graniczną? A gdzie pełny prze, 
krój życia naszego z okresu oku 
pacji? A gdzie to, a gdzie tam 
ta? 

Jak już zaznaczyliśmy: 
cze się ten nie urctdził, ktoby 
wszystkim dogodziłŁ Nie ważne 
jest więc, że film Forda nie do 
godził kilku malkontentom, waż 
ne jest, że „Ulica Graniczna 
„dogodziła** naszej  publiczno- 
ści filmowej, że „dog:rziła— 


jesz- 


filmowych. QGdy| ją, iż zwarty, artystycznie wyra 
mianowicie ukazał się nieda, |zisty 1 głęboki ideowo film A. 
wno na naszych ekranach film | Forda jest wolny cd braków i 
usterek. Słabość „Ukcy Grani, 


reżyserowi, że „pokazuje za mało“, 


„mależy*, Akcent główny, pa 
przekrój stawiony na tragicznej p-staci 
czasów Liebermana (wspaniała kreacja 


Okupacja hitlerowska w Polsce. Nikt nie wie „ani dnia, ani gø- 
dziny”, kiedy spokój domu zamąci wizyta ludobójczych „gości“: 
Gestapo lub żandarmerii niemieckiej... 


okupacji i 


rozbrajanie 
ców i handel z trenhenderamt 
4 wymarsz partyzantów itd. itp. 

Ci sami recenzenci 
złe A. Fordowi, że z kolei w fil 
mie „Ulica Graniczna*** 


Niem,|aktorska Godika!) odsuwa nie- 
słusznie na plan dalszy i prze, 
słania osobę dzielnego bojowca 
żydowskiego, Natana.. W konse 
kwencji widz mniej świadomy 
i uważny, gotów się w filmie do 


mają za 


poka- 
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Fabryka w 


pracy; 


jest ona również miejscem rozrywki i szkołą. 


Polsce Ludowej nie jest tylko i jedynie miejscem 


IF świe- 


tlicach fabrycznych wre dziś ożywione życie kulturalno-oświa: 


towe, obejmując swym zasięgiem większą ilość uczestników. 


W działalności 
sprawy oświatowe, 
kształceniotwych, 


świetlicowej jest 


położony główny nacisk na 


na organizccję kół dokształcających i samo- 
równolegle zaś 


rozwija się i rozszerza dzia: 


łolność artystyczna świetlic Zwłaszcza m!odzież rohotnicza gar- 


nie się ochoczo do świetlicowych zespo!ów 
zycznowokalnych i tanecznych.. 


scenicznych. mu: 


jeszcze | co istotniejsze — wym-gom pra 


to, 
ale to, 
jak 


| patrzeć raczej akordów fataliz | trzeba, że tu chodzi nie o przyj kamentów nie pomniejsza zasą, 


mu i  nieprzeciwstawiania 
złu, niż optymizmu i walki 


go, szukającego ucieczki w Bo. 


mie jeszcze dwie postacie Zupeł 
nie bezbronne wobec życia, a 
grające w „Ulicy Granicznej“ 
poważne role: Dawidek i dr. Bia 
tek. 

Błędem filmu jest także „ano 
nimowość'* środowiska wspiera 
jącego czynnie mieszkańców 
getta. Widzimy np. w filmie, że 
Dawidek zaopatruje się w ży:- 
ność i broń „poza murami“, Ale 
kto go w tę żywneść i broń zao 
patruje? Handlarze, robiący tn 
teres ma okupacji, czy robotni. 
era organizacja niepodległościo 
wa? Film tego w sposób jasny 
bynajmniej nie ckreśla Tak sa, 
mo budzi zastrzeżenie postać 
nieznanego mężczyzny, rzucają 
cego granat w załogę niemiec- 
kiego ckm.u,  ostrzeliwnjącego 
wyjścia z getta. Odruch rozpa. 
czy? Akt żywiołowego współ- 
czucia? A przecież pclska lewi, 
ca społeczna całkiem planowo i 
nieanonimowo organizowała ak_ 
cję zbrojnej pomocy dla walczą 
cego gotta. 


da również grupka epizodycz. 
nie ukazanych bojowników wal 
czącej Warszawy. Domyślać się 


DUNN 


LLIE 


TADEUSZ ZELEŃSKI (BOY) 


się|padkowe ofiary łapanki licz, 
ze|nej, ale o ludzi „walczących za|da, Wartość ta tkwi w realisty 
złem. Zwłaszcza, że obok bierne| waszą i naszą wolność“, 


wanie wyjaśniające 
mniej 'w speakerce, otwierają, 
Niewyraźny charakter posia-|cej i zamykającej 
niczną*, 


dniczej wartości filmu A. For. 


cznym obnażeniu ohydy faszy- 


Te błędy i usrerza puwinny|stowskiej dewizy: jakoby czło, 


gu Liebermana występują w fij|były znaleźć jakieś „ņadszouxo' wiek człowiekowi jest wilkiem, 


Łapanka uliczna. Hycle spod znaku swastyki polują na ludzi, jak 
na dzikie zwierzęta... 

przynaj- 
-onvwniscej 
„Ulicę Gra_|nych „murów, 


likwidacji sztucz. 


® * LJ 
Wytknięcie powyższych man- 


UDUUUUONNULLLLLLU 


zmu,. 
dzieli 


UDO 


„granica 


w zdemaskowaniu zła i w prze 


ztudowanych 
przez ludobójczą teorię hitlery-|1i szlachetnego cwaniaka war- 
Kłamstwem jest, że ludzi|szawskiego — Bronka. 
narodowości, 


wyznania czy rasy! I to kłam, 
stwo „Ulica Graniczna“ skute. 
cznie zwałcza i rozbraja przy 
p.mocy humanistycznej prawdy: 
człowiek człowiekowi jest bra- 
tem, W obliczu wspuinego nie, 
szczęścia, w ogniu wspólnej wal 
ki rodzi się pomoc braterska, ro 
sną i hartują się ludzkie charak 
tery. 

Pod wpływem bohaterskiego, 
głęboko ludzkiego postępku £y. 
da Liebermana, roztapia się na 
wet wszczepiony przez ideologię 
endecko- faszystowską antyse, 
mityzm kpt. Wojtana, 

EJ * a 

Artystycznie „Ulica Granicz. 
na“ jest dziełem w całym zna, 
czeniu tego słowa. Opracowanie 
techniczne materiałn — dosko- 
nałe, każda sytuacja głęboko 
przemyślana, postacie filmu sta 
rannie zarysowane, akcenty dra 
matyczne silne, przemawiające 
do sumienia i uczuć widza pro. 
sto i bezpcórednio, bez tanich 
„sensacyjnych dreszczyków'', 

Na czoło zespołu aktorskiego 
„Ulicy Grantcznej'* wysuwa Się 

. Godik w znakomitej roli 
krawca Liebermana. Ponadto 
należałoby wyróżnić J. Złotnie. 
kiego we wzmiszającej kreacji 
Dawidka 1 T. Fijewskiego w TO 


Bt. 
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Balzac przeciw Balzacowi 


W ten sposób ogląda autora 
„Komedii ludzkiej“ p. Marie 
Bor w książce „Balzac eontre 
Balzac”. Autorka stwierdza, że 
w literaturze francuskiej nie 


Wśród wielu wielkich i ważnych rocznic: Mickiewiczowskiej, 
Puszkinowskiej, Chopinowskiej itd. — mija w tym roku rów» 
nież 150-lecie urodzin wielkiego pisarza francuskiego, Balzaca, 


ma dotąd krytyki literackiej z twórcy powieści realistycznej, autora wspaniałej „Komedii 
punktu widzenia marksizmu; ludzkiej”. Pamięci znakomitego powieściopisarza poświęcamy 
próbuje tedy przeprowadzić recenzję najwybitniejszego polskiego „balzakisty* — dr T. że- 
analirę dzieł Balzaca w tym $ leńskiego-Boya s książki Marie Bor p. t. „Balzac przecie 
dnchu, Balzacowi”. 

Punktem wyjścia jest tu —z|; społeczną podszewkę religii,|wolucjonistą mimo woli'*. Zasa 


rzeczy dobrze znanych, element 
społeczny „Komedii ludzkiej”, 
Balząc pierwszy z powieściopi 
sarzy daje stosunkom ludzkim 
tło społeczne: widzi związki 
spraw gospodarczych ze świa_|, 
tem myśli i uczuć, idee wyra. 
stające z gruntu materialnego. 
Dramatyzuje pieniądz; jego bi- 
twy i szaleństwa, jego chytro. 
ści i zabiegi, Ogarnia całość 
tworzącego się współczesnego 
życia; bada pfls nienawiści kla 
sowych; przewiduje  starcis, 
które miały przyjść znacz- 
nie później. Widzi, pod pozora 
mi haseł wolności, ucisk; które 
ʻo zuchwalsze natury nie mogą 
ytrzymać; pojmuje świat jako 


t 


i 


jej solidarność z klasami posia|dy, 
dającymi; związki między reli. 
gią a własnością, 
fię rządu: 
stwa istnieję, 


się bogatych przeciwko ubo. 
gim'*, Widzi isądzi 
Widzi w społeczeństwie grupy; 


e 


jakie zawód wyciska na jedno. 
stkach, przesłaniając 
cechy 
ruch bezimiennych mas; 
stka staje się dla niego wyra- 
zem interesów i dążności maso_ 


ktróe obwieszcza są . na 
wskroś reakcyjne. W religii wi. 
dzi konieczność społeczną, hamu 


Daje tilozo. 
„Odkad  społeczeń- 
rząd był zawsze 
nieuchronnie ubezpieczeniem|rymi on, Balzac, się solidaryzu 
je. Dostrzega wady nowego spo. 
kapitalizm, 
ę „najsmutniejszą z atrakcyj'* 
narchia, hierarchia, 
starszeństwa, ograniczenie pò. 
dzielności gruntów, ogranicz”. 


wedle ich 
piętno, 


harakteryzuje ludzi 
yrzynależności widzi 


pienie, 
dyne lekarstwo widzi 


zgoła ich 
Wyczuwa 
jedno 


indywidualne. 


na zmiana doli mas wydaje mu 
się niemożliwa, Jest głębokim 


lec, element porządku, zabezpie 
czenie klas posiadających, z któ 


łeczeństwa, ale ratunek widzi je 
dynie w nawrocie wstecz: mo* 
przywilej 


HONORARIUSZ BALZAC 


trząsa 
krzyczy 
nowych energii, (Cóż 


strupieszałe  przeżytkź, 
o nowe formy życią dla 


stąd, ża 


nie wolności myśli. Maluje o'er| Balzac — polityk jest wrogiem 
krzywdę, wyzysk, ale je 
w tym, 
aby ludowi dać złudzenia; real 


myśli jako czynnika destrukcji, 
Kedy jego dzieło jest jednyra z 
najtęższych ładunków myśli, ja 
kie kiedykolwiek podłożcno 
pod budowlę społeczną! Tę myśl 


PAŁ b wych. „Możn a oszukać czło,| pesymistą. „Ludzkość waha się Balescą = stwierdza autorka 
ielki dramat energii, która, wieka, ale nie da się oszukać| nie między złem a dobrem, ale GR —- Manka odena.. "Ge 
ezużyta albo śle zużyta, zwTa| interesów zbiorowych* — po-|między złem a gorszym”. Bal- 5 pis a p ejm: M. 
a się przeciw społeczeństwu. |wiąda. I w tym jest prekurso_|zac widzi Świat statycznie, jest porras 1j8 3 wskaże Jej. nowe 
ajo społeczną filozofię zbro-|-em Marksa, że bohaterem jego|jeszcze z pokolenia Buffona i drogi. 
ni. jest epoka i klasa, nie zaś je.|jego podziału stworzeń na stałe 
Balzac zrozumiał następ. | dnostka ludzka, Mało wierzyji niezmienne klasy, podezas gdy 
wa zniesienia przywilejńw | w przypadek, raczej widzi w| Marks jest juž z epoki Darwi. 
oparcia wszystkiego na|nim wypadkową ' sił, dających| na i ewolucji gatunków. Bal 


eniądzu; walkę interesów, wy 
cig ambicji, parcie jednostek 
grup społecznych ku górze. 


żył w pewnym sensie prekurso | zofia jego, 


em „materialistycznega 
ania dziejów”, 
rsystem naukowy przez Marksa 
Engelsa, który pisze: „BalZacj 


auczył mnie nawet co się ty_|, 


„zy szczegółów ekon-piicznych, | ę 
vięcej niż ksiażki wszystkich 
awodowych historyków, ekono 


się obliczyć, 


A pomo] materializmu, 
ujętego potem| jast na 


Marks, rozumiał znaczenie zdo. 


bv przerobć 
mistów i statystyków owej ©.| än 


zač "nie widział żeszcze robotni- 


ka; widział 


Pk” żedvni F - 

Balzac, podobnie jak Marks, ił jedynie Paue pra 

z ; żę rnarego s y taas 
gardzi czczą metafizyka. Filo-|577059 SIQ  zrówna = UKE 
czaństwem; gdy Marks, żyjący 


daleka od płytkiego 
zawsze wsparta 
rzeczyw'stości. Tak 


o jedno nokolenie 
dzie” już 
drogi. 


nóźnicej, w) 
nowe siły i nowe 
yezy techniki dla życia. „ŻY 
ia ludzkie rozszerza się o całą 
nme oszczędzonego czasu 


„Całą 


Słrwem, Balzac chciał po. 
wstrzymać życie, ale życie ki- 
piało w nim i tryskało u niego. 
Chciał być pisarzem arystokra. 
tycznym, a stał się pisarzem dla 
mas, On sam się dziwił, 


wiedze społeczna trzeba 
t 


na now — powia 


Ba! zag. Jak później dla ža ze 


i 
kis, Marksa. fok dla Balzaca obser- cerzy, składający jego utwory, 

Ale jest między Marksem a|wacja rzeczywistości i filozafia| czytają je z zachwytem, mimo 
Balzaciem różniea: Balzac poj|jonarta na faktach zdolne sa|że bvły wymierzone — przeciw 


nuje walkę klas w tym sensie, 
że jedna klasa chce po prostu 
zyskać przywileje klasy po 


rzednio + panującej, nie zaś 


tworzyć nowy 


vm różni sę zasadniczo odj; 


Tarksa, a z tej odmiennej kon 
'epcji dziejów płyną i inne r 
j„ieżności. 

Balzac rozumie znaczenie śro|1 


dowiska; widzi zależność form] t 


wórezość 


przeobrazić budowlę| ludowi. Zecerzy meli 
I klasa panująca nie 
się: wycznła w tym sojuszniku 
zbyt niebezpiecznego  obrońce 


Timdv Balzac nie mógł się do 


instynkt! 

omyli? 
Druca część ksażki 
z Zoli 


może iść 


ness mot 
„Jak geniusz 
prze 


wbrew 


tonaniom tegoż człowiekać. T.|Stać do Akademii; nigdy. mimo 

SER arate rA lnia 0h znadałać nragnień i ambicii w tej mierze 
i a } icv7 

axowała, gdvż stwierdzenia i nie z'etął posłem. Katolicyzm 

onkluzje autorki schodzą się którego chciał być szerzycielem 


'omiośrił wszystkie jego ntwory 


iena! L 
ną indeksie. 


znanełnie z p 
Balzaca, 


gladam” na 


które wvra 


obyczajowych od przyczyn ma|żałam nieraz. komentfujae jego Parodoksv te wynikają stąd 
terialnych; odtwarza — patety|utworv. „Balzac przeciw Ralza|że genialneść obserwacji i plas 
cznie lub ironicznie — całą nad| rowi*_ Tstotnie, czytając Bal.|tvka obrazów zasuwaja w cień 
budowę ideową i psychclogiez-|zaca, raz po raz odnasi sie wra| deolorie Balzaca. On mówi sw 
ną, wznoszącą ię na konkret.|żenie. że co innego głosi autrr,| je, a dzieła swoje. On prawi swr 
nym podłożu; życie duszy i set:|ą en innego mówi jean dzicła.|je kazanie „zachowawcze*, a 


zależne od warunków 
egzystencji. 


Balzac pokazuie 


ca ściśle 


Kłócą się; 
wsze bija 


ekonomiczną |zać był, można powiedzieć, wre! władzy, 


ło za 
na głowe antara 


przy czym (zie hucha rew 


obłudny 


dzieła jego 


Bal | maskuje 


olueją. De 
mechanizm 
egoizm posiadania, 0o- 


Dwoisteść tą tłumaczy się 
osobą  Balzaca, 
ludu (dziadek 
jego był chłopem i nazywał się 
Balzac 


poniekąd samą 


Będąc dzieckiem 
Balssa), 
w dobe, 
leona, 


wszedł w życie 
gdy, po upadku Napo 
triumf. 
Chcidł być człowiekiem władzy, 


reakcja święcjła 


Aryvstokratyczne 
stare rody, 
kobrety. 


życia, 
wykwintne i dumne 
parki ze stule 
wywierały na 
ko na artystę nieprzepar 
nieposkrv. 


formy 


zamki i 
tnimi drzewami, 
niego jn 
ty urok. Obdarzony 
mioną wyobraźnię, uwierzył 
wreszoe sam w swoje arystokra 
tyczne Ale dzieło 
jego ten 
figle. Nikt 
tak jak on nie wysmagał satyra 


poch'dzenie, 
jego wciąż rozsadzało 
cencje i płatało im 


arystokracji (dd mieszczaństwa, 


których rzekomo bronił. Jak słu 
sznie zaznacza autorka książki, 
jedyne bez zastrzeżeń sympaty 


czne postacie w jo~o dziele, to 
‘wi republikanie z lat 1830—38, 
ludowe. De 
Balząca (konkluduje) 
są zawsze genialne i mówiące 
same przez się. „? 2 wiedząc o 
sym, chcąc czy nie chcąc, autor 


%8go olbrzymiego dzieła należał 


eprezentnjacy masy 


dukcje 


do silnej rasy pisarzy rewolu- 
zyjnych*, — tymi słowo , wy 
nowiedzianymi n Ralzacu przez 


Wiktora Hugo. 
swoje wywody, 


kończy autorka 


-= -m -ee CZ 


Na morze, na morze, na morskie odmęty 
Jpuszczamy ładowne, handlowe okręty. 

lie straszna nam głębia, nie straszne nam burze. 
idy polska bandera nad nami lśni w górze... 
„Pieśń marynarzy“) 


(Ewa Sze!burg - Zarębina: 


„Miasto Gdańsk niegdyś nasze, dzisiaj — znowu nasze”. 
Ale nie tylko Gdańsk. Naszą dziś jest również Gdynia, nasz 
jest Kolobrzeg, nasz jest wspaniały zespół portowy Szcze- 
cln—Świnoujście.. Polska sanacyjna miała zaledwie maleń- 
ki lufcik na świat „demokratyczna Polska Ludowa posiada 
szeroko otwarte, potężne „okno“: 500 kilometrów morskiego 
wybrzeża. 


Jeszcze cztery lata temu wybrzeże to i porty, zdobyte 
dzięki bohaterstwu Armii Radzieckiej i walczącego u jej bo- 
ku Wojska Polskiego przedstawiały smutny obraz wojennego 
zmiszczenia. Dziś — stanowią one obraz radosnego rozkwitu: 
twórcza inicjatywa I pomoc Rządu, wysiłek klasy robotni- 
czej, świadczący o pełnym zrozumieniu zagadnienia morskie- 
go, sprawiły, Iż wybrzeże tętni rytmem pracy. Przebudowa 
i rozbudowa polskich portów posuwa się wciąż naprzód... 


OST | 
ODBUDOWA | 
POLSKIEJ FLOTY 

| HANDLOWEJ 


118445 BRT 


— S 
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Biega corzz dalej w morze i oceany obsługa żeglugowa 
pclskich porti w, wzrasta flota, powiększeaąc się o coraz nowe 
jedna „spływają na wode pierwsze w historii statki pel- 


morskie, 


n zbudowane w Polsce, polska flotylla rybacka 
przekracza plany połowów morskich... 


Porty prclskie, połączone dziś ze światem 35 liniami re- 
gularnymi docierają do licznych portów Europy, Ameryxi 
Pila.: į Południowej, Afryki i Azji. Tonaż polskiej floty han- 
dlowej przekroczył o przeszło 50 procent tonaż przedwoijen- 
ny. Zespól portowy Szczecin—Świnoujście podwyższył w Pol- 
sce Ludowej cyfre przeładunków z 40 tysięcy t. w r. 1940 do 
BIELIONÓW TON w r. 1948. 


0,4 


polskie są coraz 


coraz bardziej porty 
Hczniej cdwiedzzne przez statki płynące pod różnymi bande- 
rami. Oto charzktorystyczna „kolejka“ do portu gdańskiego: 
obce czekala w „ogonku“ na wiazd do portu, 


FK ozwiiajsce się 


okretv 


ROSNĄ PORTY POLSKIE ==—— 
W SŁUŻBIE POKOJU 


Do chwili obecnej porty polskie odwiedziło blisko 30 ty- 
slęcy statków. Ilość ta, oczywiście, ulega coraz wydatniejsze- 
mu zwiększeniu... 


W Polsce Ludowej porty są nietylko naszymi portami. 
Korzystają z nich również wszystkie bratnie kraje demokra- 
cji ludowej. Odnosi się to w równej mierze do Szczeci- 
na—Świnoujścia, które mają ogromne znaczenie dla Czecho- 
słowacji, jak i dla niemniej potężnego zespołu portowego 
Gdynia—Gdańsk, który staje się portem bazowym dla nas 
i dla państw zaprzyjaźnionych... 


Istnienie portów, łączących Polskę gęstą siecią regular- 
nych linii komunikacyjnych x portami świata, uniezałeżnia 
nas od międzynarodowej spekulacji kapitalistycznej, od wro- 
gich i niepożądanych wpływów imperialistycznych na kleru- 
nek rozwojowy eksportu i importu, na handel zagraniczny 
demokracji ludowych. 


W TYCH WARUNKACH ROLA GDYNI I GDAŃSKA, 
SZCZECINA [ ŚWINOUJŚCIA URASTA DO NIEZWY- 
KŁYCH ROZMIARÓW: SŁUŻĄ ONE NIE TYLKO SŁUSZ- 
NYM | SPRAWIEDLIWYM CELOM GOSPODARKI 
PAŃSTW, ZMIERZAJĄCYCH KU SOCJALIZMOWI, SŁU- 
ŻĄ ONE PONADTO WALCE Z OBOZEM IMPERIALI- 
STYCZNYM, SŁUŻĄ OBRONIE POKOJU... 


Nie jest to bynajmniej dzieło rąk zawodowego artysty. 


To 


rzeżba, wykonana przez robotnika = samouka. W Polsce Ludo- 


wej poprzez liczne wystawy dzi 


sy ludowe odkrywa się coraz u 
szerokich mas pracujących. 


Sam orodny m 


el artystówamatorów i konkur= 
cej talentów, ukrytych wśród 


artystom uzdolnio- 


nym w dziedzinie rzeżby i malarstwa — zapewniają opiekę 


i pomoc Państwowe Ogniska 


Kultury Plastycznej. 


WUDUWUWUUUWLUUUDULMUUUUO LUW LUW ULU WWWOOOWOUOT OULU 


ź odyssei MAKSYMA GORKIEGO 


Dowiadując się o tych czy innych „wystąpieniach“ 
powołanego w ostatnich latach przez rząd USA „Ko- 
mitetu do badania działalności antyamerykańskiej* 
mógłby czytelnik dojść do wniosku, iż są to wystąpie- 
nia haniebne, ale datujące się dopiero od czasów nie- 
sławnej prezydentury Trumana. 

To przekonanie byłoby jednak niesłuszne. Oczywi- 
ście, „Komitet do badania działalności antyamerykań- 
skiej* „jako taki* jest instytucją nową, lecz początków 


„komitetu“ (naturalnie nie w tej samej postaci) należy 
szukać w okresie grubo dawniejszym 
Ślady tej „działalności“ spotykamy np. w pierw- 


szych latach naszego stulecia. Doświadczył ich na swej 
skórze znakomity pisarz rosyjski, twórca realizmu so- 
cjalistycznego w sztuce—Maksym Gorki. W roku 1906 
Gorki, skompromitowany swą rewolucyjną twórczością 
w oczach władz carskich. zmuszony był — celem u- 
chronienia się od groźnych represji, udać się na tułacz 
kę, poza granice Rosji. 


Gorki — czytamy w mono|ge drapieżnej plutokracji nie 
graftii o Gorkim IMi Guzdrifć- |mieckiej. Dla współczesnego 
wa — wyjechał za granicę j czytelnika za cesarzem Wil- 
przez Finlandię w, styczniu 'helmem stoi „führer“ Niemiec 
1906 roku. faszystowskich — Hitler. 

Dla rządu.carskiego w zwią Oto wizerunek tego, jeśli 


zku z przegraniem wojny z Ja 
ponią był to okres straszliwe 
gn kryzysu finansowego. Za- 
gadnienie, czy rząd utrzyma 
się przy władzy. czy potrafi 
znaleźć w sobie nowe siły, by 
rzucić je na stłumienie ru- 
chów rewolucyjnych, było 
związane w dużej mierze z za 
gadnieniem, czy Europa po- 
może rządowi carskiemu. Dla- 
tego w odpowiedzi na grafula 
cje cudzoziemców Gorki pu- 
blikuje w Puropie odezwę: — 
„Nie dawajcie pieniędzy rzą- 
dowi rosyjskiemu!” 
Departament policji zaczał 
wtedy za pośrednictwem am- 


można się tak wyrazić. dzie- 
dzicznego kretwnizmu: 

„Jego cesarska mość wesz- 
ła mocnymi nogami istoty pe 
wnej tego, że jej pałac zbudo 
wany jest solidnie. Postać je- 
go cesarskiej mości ogromnie 
zyskuje na dostojeństwie 
przez to. że cesarska mość nie 
zgina nóg. lecz chodzi, trzy- 
majac rece wyciągnięte 
wzdłuż ciała, | nie porusza 
ani jednym członkiem tego 
ciała. Oczy są też nierucho- 
me; 
ny 


takie właśnie być powin 
oczy 


istoty prostolinijnej 
wykła spoglądać w 


basady carskiej w Ameryce e Maniak maszeruje: 
nergicznie przeciwdziałać a- „Jego lewa noga podniosła 
gitacji Gorkiego się do góry i w ślad za nią 
Jeszcze przed przyjazdemiprawa ręka wleciała na wysn 
Gorkiego urzędnicy wydziału |kość ramienia 
jemigracyjnego na żądanie am — Ba-aczność! — zakom?n 
basady studiowali jego wystą|derował Król. Noga i ręka 


momentalnie wróciły do swej 
poprzedniej pozycji. 

To się nazywa swobod- 
na dyscyplina członków ciała. 
Dysctplina działa niezależnie 
od świadomości. Wymach 
nogi wywołuje automatycznie 
podniesienie ręki —  rrraz! 
Mózg nie odgrywa tu żadnej 
roli. To wprost cudowne." 

Czy ten obraz nie jest nam 
doskonale znany? 

Iluż* jeńców hitlerowskich 
jakież mnóstwo Niemców, lu- 
dzi - automatów na pytanie o 
motywy ich działania, odpo- 
wiadało tepo podczas przesłu 
chania: „My nie powinniśmy 
myśleć Za nas myśli führer! 

W ten sposób poza obraza- 
mi Niemiec  wilhełlmowskich 
zarysowuje się już najbar- 
dziej smrodliwe. tępe : hanie- 
bne zjawisko. jakie kiedvkol- 
wiek istniało. na świecie fa 


pienia, starając się znaleźć w 
nich coś sprzecznego z pra- 
weni amerykańskim, które za 
branizło „anarchistom* wjaz- 
du do Stanów Zjednoczonych 
To im się jednak nie udało. 
Wówczas agentura carska w 
Ameryce wszczęła uporczywe 
starania, zmierzejace za wszel 
ką cenę do skomnromitowania 
Gorkiego w burżuazyjnych ko 
łach republiki. 

W tym czasie Gorki napisał 
„Matke“, sztukę „Wrogowie“, 
szkice „W Ameryce“ i cały 
szereg satyrycznych *namfle- 
tów pt. „Moje wywiady“ 

Wśród tych ostatnich wspa 
niały jest pamflet na niemiec 
ki imperializm. napisany w 
formie „wywiadu“ autora z 
cesarzem Wilhelmem IT i za- 
tytułowany: ..Król, który trzy 
ma swój sztandar wysoko” 

Chociaż w tym satyrycznym 
interwiew“ Gorki obsaża i- 
stotę imperializmu  niemiec- 
kiego w wczesnym 
di kiedy to jeszcze 
wa jego rozwoju szła w górę 
dzieki rosracym siłom wy- 
twórczym Niemiec. jednak 
zaiste jek w snowidzeniu 


Sy 

W innym. nieco później na- 
pisanym pamflecie. w „Lóiśe 
do monarchisty* Gorki demas 
kuje dażenia  imperialistycz- 
nych. Niemiec do uiarzmienia 
zaprowadzenia w niej 
należytego porządku. a je- 


stą ta 


sta- 


RTZY- 


ego 


m 


to Rosii 


dnocześnie wykrywa istnienie 
agentury niemieckiej we 
wnatrz. Rosji katów ludí 
kieso, wolności Rosian 


autor jakby pokazuje nam w 
postaci swagn „interlekutora" 
maniaka równišż 
współczesnego zbójeckiego 
perializmu niemieckiego. 


shure ra 


im 
słu=' 


Svjs 


ny był jednocześnie i przeciw 
ko Mikołajowi II, zdrajcy in 
teresów Rosji $ przeciwko dra 
pieżnym zakusom wilhelmow 
skich Niemiec. 

W czasie agitacyjnej podró 
ży po Ameryce nadeszła wia 
domość, że Francja wyraziła 
w końcu zgodę na udzielenie 


pożyczki rządowi carskiemnu. 


Gorki odpowiedział na to 
pamfletem „Przepiękna Fran- 


cja". 
„Wielka Francjo, ty, która 
ong: byłaś hegemonem kultu- 
ry Świata — pisał w tym pah 
flecie — czy rozumiesz całą 
nikczemność twego czynu?“ 


Pamfiet wywołał burzę pro 
testów we francuskich gaze- 
tach burżuazyjnych. Profeso- 
rowie, dziennikarze, mężowie 
stanu prześcigal: się w wyra 
żaniu swego oburzenia temu 
rewolucjoniście. który z ta- 
kim brakiem szacunku ode- 
zwał się o ich ojczyźnie. Fran 


cuzi — pisal; oni — zachwyca 
li się przecież utworami Gor- 
kiego, czynih starania, DY 


enia, tubi- 
im taką 
Pewien 


zwolnić go z wię 
li go. a on odpłacił 
niewdzięcznością. 
dziennikarz przypomniał so- 
bie nawet, że za bilet na 
przedstawienie sztuki orkie 
go „Na dnie“ zapłacił 50 fran 
ków, 

Na te wszystkie skarg: Gor 
ki odpowiedział artykułem: 
„Do pp. dziennikarzy Francji" 
sie z tymi gel 
które 


„Zapoznałem 
zerami krasomówstwa, 
wytrysnęły z waszych kała- 
marzy w odpowiedz” na mój 
artykuł o pożyczce. udzielo- 


Pamflet Gorkiego wymierzo ' nienia 


nej Mikołajowi Romanowo- 
wi przez rząd finansistów fran 


cuskich po to. by urządzać w|rza I socjalisty 


Rosji krwawe egzekucje. Ssą- 
dy polowe j wszelkie inne 
gwałty. Zapoznałem się z ar- 
gumentami panów i — nie 
gratuluję. 


OD ODNULUUNNUNTNUTOUDLMLLLLLLLLJ 


Nie tylko w 


kon 


Poza reprezentacyjnym: 
certami w Filharmonii Łódz 
kiej. których rzeczywiście by- 
ło niewiele dowiadujemy się 
:ż działalność sekcj: imprez 
Roku Chopinowskiego, na 
szczęście nie tylko do nich się 
ograniczała Sekcja imprszo- 
wa. jak się okazuje. dokonała 
ponadto ładnego „kawałka 
roboty cichej nie reklamo- 
wanej afiszami upowszecnn-a 
jac twórczość Chopina wśród 
naiszerszych rzesz pracown - 
czych oaszczególnych 7a 
kładach pracv oraz wśrój u 
czącej sie młodzieży (w sali KI 
na Bałtyk“) Zorganizowana 
m:anowicie 38 audvci* cho 
nowskich dla uczniów 
łódzkich, 11 dla tók 
valyt ni k å w 


(w 


Mwbrze uczyniła łódzka “ck 
'mpreznwa Roku cm 
skiego iż akc 
twórczości Chopina 


TRE) 


not 


P 


ta Upowsze ch 


„Stanę 
Gorkiego, 
a 


Powiadacie panowie: 


liśmy w obronie 
gdy siedział w więzieniu, 
on...“ 

— Byłem dobry dla ciebie, 
odpła 


a więc — winieneś mi 
cić za to wdzięcznością! — 
słychać w waszych słowach. 


Nie odczuwam jednak wdzię- 


czności, dobroć zaś waszą, pa 
nowie. uważam za nieporozu- 
mienie... 


Z punktu widzenia zdrowe 
go rozsądku powinniście, pa- 
nowie, życzyć sobie. bym sie- 
dział w wiezieniu jak naiczę- 
ściej i jak najdłużej: gdy pro 
testujecie z tego powodu pro 
szę mi wybaczyć. ale mnie 
śmieszy takie zachowanie. 


wrogami 


je- 


bowiem 
t to nieprzejednanymi 
stem tezn pewien 


Jesteśmy 


je- 
a 


mówic'e 
Gorkiego. 


anowie, 
bimyv 


Dalej. pa 
szcze” „Lu 
on..." 

Panowie! Powiadam wam 
szczerze: dla uczciwego pisa- 
miłość bour- 
jest gleboko ubliżająca! 
że te słowa 
raz na 
wzajem 


genis 
| Mam nadzieje, 
zupełnie dokładnie 1 
zawsze określą nasze 
|ne stosunki". 


Filharmonii... 


objęła nietylko m Łódź, ale I 
województwo łódzkie. 20 kon- 


certów dla dorosłych + mło- 
dzieży szkolnej — oto v'cale 
bogaty dorobek deiałaln="ci 
wyjazdowej orkiestr Filhzrmo 
nii Miejskiej i Łódzkie: Or- 
kiestry Symfonicznej do Pa- 
bianic. Tomaszowa - Mar. 
Piotrkowa Kutna itd. Nie 
trzeba dodawać. iż w w audv 
cie orowincjanałne były wie! 
kim wwvdarzeniem kuftura|- 
nym qla wyżej paton eh 
miast noza.radiem — porna 
wiorych kontaktów z wielsą 


muzyka symfan'czną. 
Jak nas informują w łódz- 
kich planach Roku Thon'now 


skiego znajdują się jesyczo "icz 
ne pozycje konrertowe na 
wrzesień paźjd=iornik br. 
Koncartv te adbeeą sie za- 
równo w Łodzi iak i w wo= 


jewództwie łódzkim 


Akcja kä — 


to lepszy stan hodowli i w'ęcej m'ęsa 
dła świata pracy 


xd 
aH“ dał w rezultatach pod- 
pełne zaopatrzenie świata pra- 
Plan kontraktacjinar. 1950 prze 
jeszcze większy, jak w roku beżącym wzrost ho 


przebieg akcji 
n'esenie stonu hodowli 
CYN 
widuje 


r mięso tłuszcz. 


dowli b zaopatrzenia. Najlepszym tego dowodem jest 
cyfra 235 tysięcy sztuk trzody, które w 1950 roku będą 
zak uż aktowane przez gminne snóldzielnie naszego wo 


e licząc tuczników 
siarczanych na spędy. 


jew ódze wa, nie niekontraktowanych do- 


izwiaszcza na polu 


„GŁOS CHŁOP 


W każiej c 


R ) Gaj 


hiopskiej chacie -gazeta 


Listonosze wiejscy przystępują do wspólzawodnictwa 


W okresie m ędzywojen- 
in rząd sanacyjny ne tró- 
czył się zupełnie o wieś i 
chłopa malo oraz średn o- 
Inego. Tkw aca w zacofa- 
u weś nie była przedmio- 


U 


:m jego zainteresowania, 
K. jak nie leżała ówczes- 


im rządom na sercu spra- 
krzewienia ośw aty na 

"sss OÓwczesnym rządom 
rodziło o to, by chłop tkwii 
cemnoc e, by ne uLomi- 

il sę o należne mu prawa. 


" Polsce 


Ludowej wiele się 
nieniło. Setki wsi zelektry 
kowano i zradiofonizowa- 
Przystąp ono do umaszy 
row enia gospodarki rolnej, 
rozpoczęto walkę z analfabe 
tyzmem. Powstały grupy łą- 
czności miasta ze wsią, mają 
ce na celu przyjś 
ca wę i krzewinne ośy'atv 
wśród jej mieszkańców. Są 
to osągniec a duże, ale jest 
jeszcze wiele do zrobien'a. 
oświaty. 


NWA 


ce z Domo-| 


1.: 
K 


I tu wielka rola przypada li|Koła Gospodyń Wiejskich 
stonoszowi wiejskiemu, któ |podstawowe organizacje par 
ry przede wszystkim jestjtyjne i koła młodzieżowe — 
nosicielem kultury na w.eś.|Na podstawie dotychczaso- 


fm więcej gazet, im bardz ejjwych ewyńików uzyskanych 
upows się na ws. czy-|v prenumeracie przez listo- 
telnictwo, tym prędzej i szybjnoszy, został opracowany 


eej znikne na wsi zacofaniejplan orentacyjny dla posz- 
ciemnota czególnych Glacówek pocz- 
W związku z tym 29 czerw jtowych. Plany 
ca odbyły sę w ośmiu pun-|cą dla- 1 stonoszy 
ktach naszego województwa|mowaniu uchwał 


w podej- 
w 


Obwodowe Zjazdy Listono-| współzawodnictwa. 
szy wiejsk ch. Po wyjaśnieniu znaczenia 


zlauów  wspólzawodnictiwa 
wyw ązała sę dyskusja, w 
której zabierali głos listono- 
sze wiejscy. Mówili oni o 
trudność ach, z jakimi bory- 
kaja, się w terene, o braku 
współpracy z organizacja- 
m, o potrzebie przełamywa 
nią oporów panujących na 
wsi. (Ob. Stefan Moraw ak 
stw.erzdził, że nauczyciel w 
jego rejonie zupełnie nie po- 


Między innymi taki obwo 
dowy Zjazd odbył sę w Wie 
iunu. Miał on szczególnie 
uroczystą oprawę. Na zjeź- 
dzie tym bowiem, pierwszym 
na terene województwa 
iódzk ego, został udekorowa 
ny Brązowym Krzyżem Za- 
sługi listonosz w ejski tow: 
Lucjan Walkowiak. 


Mianowice na 


zjeździe 


tym lstonosze wiejscy po- 

dicli uchwałę przystąpienia| maga l stonoszowi w rozpo- 
-x I 1 a R VETA a Wada 1 < 
do wspólzawodn ctwa indy-|Wszchnianiu prasy. Ob. Ry- 


te będą pomo; 


ramachi 


Dzietrzko- 
Wójcin, 


zwała Ostrówek, 

wice zaś wezwały 
jednocześn e podejmują 
uzyskiwać w cągu kwari u 


meratorów 


prene 
mady“ miesięcz! 

Najwyższe indywidualne 
zobow.azanie powz ał odzna 
czony Brązowym Krzyżem 
Zasługi listonosz Walkowiak, 
któ m esięczn e będz e pos 
zyskiwał 150 prenumerato- 
rów „Gromady“ i 25 „Chłop- 
skiej Drogi“. Jednocześn e 1 - 
stonosze bėda werbować pre- 
numeratorów „Głosu Chłop- 
sk ego“ 

Na zakończenie 
|stonosze uchwalili 
sn e Tręzoiucję: 

Św adomi społecznego obo- 
w azku, jaki ciąży na listono- 
szach w ejskich w krzewie- 
n u oświaty i kultury na wsi, 
tamy w rezolucj —zo- 
iązujemy się przez współ 
zawodnictwo podnieść czy- 
telnietwo prasy robotniczo- 
chłopskiej na wsi i nie tylko 
utrzyrnać ilość dotychczas 
uzyskanych prenumerato- 
rów, ale również systematy- 
cznie zwiększać ilość pism 
rozprowadzanych przez ob- 
wód wieluński. Bo w każdej 


330 „GTO- 


zjazdu li- 
jednogło- 


chacie chłopskiej musi być 
czytana gazeta. (Tasz). 


Kobiety w'ejsk e uczą się na kursach 


Ostatnio Zwiazek Samopo- 
mocy Chłopskiej zorganizo- 
wał na terenie naszeqo woje 
wództwa kursy fachowe dla 
kobiet. Również w powiecie 
łowickim czynnych było kíl- 
ka takich placówek szkole- 
niowych. 

I tak w Dzierzqowie gmi- 
ny Nieborów odbył się dwu- 
miesięczny kurs kroju í szy 
cia. Ostatnie godziny wykła- 
dów poświecone bvły omó- 
wieniu aktualnych zagad- 
jnień życia współczesnego. 
Poza tym zoraanizowano do“ 
i 


datkowo povaz qotawania 


pieczenia. Kurs ukończyło 
20 kobiet w tym 8 z wyni- 
kiem bardzo dobrym. 12 zaś 


z dobrym 


e e O 


iernisk chroni glebę 


przed utratą wilgoci 


kach z martwej aleby. bez 


struktury  aruzełkowatej i 
bez współdziałania drobnou- 
strojówę 

Drugim celem podorywki 


iest wyniszczenie chwastów, 
których nasiona w niezliczo 
nej ilości zaleqaja w każdej 


ESN ITIC INTET T OI EIIE, widuainego i zespołowego w aa jach, 1 mówił o tru- 
pozysk waniu prenumerato-j{Jnościach, z jakimi spotyka 
x DD IAS CH Dn rów pism robotniczo-chłop- się na ws'.—Ttzeba po 5—6 
Å 1 Ah AS D a > 3 a|skóch. a razy być u jednego gospoda- 
y 22 " RZÓ M N ory przys 36 Po: wyborze prezyd um ced, ażeby namówić go do 
Merin POW? z Szadi ęzdu, W sklad ktorego we-lgenumnetovania Kozety = 
257 5 (Maadh aAA TRZ. szli: przedstawiciel PZPR, kj) zwońłował W OREGTAŚTE 
W Szadi tai aż TAS, — A wiat TA PR W 3 Aat SRE ' nrzedstaw ciel Łódzk ego mies ; 67 rer erat A 
` tu powiat sieradz-|lach, ale przeprowądził cały Już obecnie spółdzielna pc $ kregu Poczt i Telekomun -| "xes ACH P OOTA 
k znajduje się Spóidz elniajszerey konkratnych prac.— s ada cztery sklepy w tym kacji dyr. Tomczyk, przed- LSW : 
„»amopomocy Ch'opskiej". |Z ich 'ncjatywy powstała jeden z artykułami codz en-|stawie el R S. W „Prasa",| , Stonosze poruszali rów- 
>c6/Gz cinia w Szadku po- masarnia i pekarnia spół- nego użytku i dwa spożyw-|przedstaw'ciel Zw azków Zaj” 5ż Sprawę zbyt częstego 
siida 050 eztot tów akty- izięlcza, ne ch wnorek sprojeze. Obroty tych skiepów| yodowych, Obwodu Poczto|PZeTzucania ich z jednego 
wn y wra Radą wadzono 1500 metrów sześ- sizgają 33 mlionów złotych wego W eluń, Przewodn czą pionu uo grug nę 
Nizo! lającz sie z cennych drzewa okrąglego,|m es ęcznie cy Rady Powiatowej, przodo FO dyskisj listonosze po- 
m9 rolnych chło- które przec'erane jest w spó Poza tym Rada i Zarząd|wnik listonosz w ejski Wal- ajeli uchwałę DZZYSIĄPCEDIA 
por dzejczym tertaku irozprowa| czuwają nad gospodarką w|kowiak oraz przedstawic.el- wę WOBOREWOGA ctwa ZDZ 
Pe najważni: ą|lzane w postaci mater ałów ztówkach wnikają w|x<a Ligi Kob et, do zebranych ada, AOPA indywidualnego z 
pracą Z rzedu Rady był,budowlanych pom edzv naj-|każdą dziedzinę pracy spól listonoszy przemówi dyr. Z NZECAĄ 3 „Toma 
wa=rblinek ch'erów mało ijhardziej potrzobujacych. —|Jdzielni. Teraz w chwili zbli| Tomczyk. W przemów eniu by y n Omtopskiej Drogi 
śrejn nralnych na czonków.5p3dzelnia równ oz budn- żania się wyborów do spół| swym podkreślił on mocno. „Głosu Chłopsk'ego'. Pla- 
je w eike masazvny spól-|dzielni, powyższy  przyna- że II Kongres Zw azków Za- AWwka POOR Bała zobo- 
przy A A eicze. P ©; budow e zatrujdek winien być  przykła- wodowych odbyty w Warsza jebie d OE z zwerbować w 
2 a tay ("eni są chopi matorolni.| dem dla wyborców. jakie-|wie wykazał, iż jedyną dro-|- *7 NSU po 90 Piz 
w, boq w cej przyszłośc |go rodzaju ludzi należy wy|gą do lepszego jutra nasze-| TP ST2:orów miesięcznie— 
—ntów. —-planuje się budcwę*wytwór-|bierać na kierownicze sta- g0 kraju jest współzawod- Placówka: w Bolesławiu we 
Zarzad n'eni beskonów, która wraz | nowrska. 9 F. niky 5 zwała do współzawodna ctwa 
ną zsbra- tżze”nią utworzyłaby spół- Korespondent „Grosu“ Z kolei przedstawic él R »'acówkę > Czastary-i zobo- 
13 uchwa dz'elczą przetwó“nie m esnąa. z gm. Szadek NAP” ODRA ANC AA „| wiązała się zwerbować 238 
SDE N > S. W., sa“ omówił zna-|prenumeratorów mies'ęcznie 
x kale S SDA ZANR In Wa W|w cągu kwartału. Poza tym 
rę śoliporiowaniu prasy ChiOP- 7 re 
see F 2 "w przyszła ad z, Mierzyc sko-robotn'czej na wsi, pa placówka z Czstnożył we 
Zar=*4 dn Spółdzi: l|ni zn je się w opłaka-|że przykład z góry bierze ca| Przedstawił w jaki sposób| gpg at nn aasnndors*«ie 
r "worerzhn, Dow etwiel nvm stanie. Całkowit slie zespół sklepowych. któ- Ki nno wyglądać współza- | ee ~ 
l e, ne g'sszy się dobrą brak ortanizacii okazało re pracują niedbale, w wy-| WOdnictwo wśród 1 stonoszy| W/czesna uprawa śc 
o u onwej ludnoś- biuro, Nie ma planu oszczęd |niku czego sklepy spółdziel- wiejsk ch. 
ci > ma co się tanju Azi- nościoweto. Akcje gospodar-|cze przekraczają dopuszczal| Współzawodnictwo powin 
y "Ji się weżmie pod u- cze (kontraktacja i skuplne manka. I tak filia w|no objąć cały aparat poczto-| Jednym z ważnych czynni- 
i że jest to zespół lu- zboża) wykonane zostały w|Krzeczowie miała manko na| Wy, a więc począwszy od li-|ków na drodze postępu gos- 
Cz unar wych solaz el- aN procentach. Brak po-|kwote 81 tysięcy 408 złotych |stonosza w ejskiego, a skoń-|podarki rolnej jest wczesna 
AC d*ału pracy wśród perso-|brzy 3.982 złotych manka do czywszy na urzędn ku przyjuprawa ściernisk. Uprawe 
had - nelu spółdzielni. Ksieqowy|puszczalnego Sklep 'Nr. 1|okienku. Współzawodnictwo|ściernisk należy rozpoczy 
v bławatne oraz inne ar- kalkuluje ceny na towary.|w Mierzycach miał znowu|to powinno polegać na systejnać jednocześnie zessprzę- 
zuly są w pi szym rzę które są przesyłane do skle|53.548 złotych manka przy|matycznym werbowaniu prejtem zboża, które może stać 
ie dzielone pomiedzv pu, a przecież wiadomo. że O PosEczAlnysi 10.465 zło-|numeratorów w oparciu oļi dosychać w rozstawionych 
onków wy wani gromad nie należy to do niego. tyl-| tych. organizacje pol tyczne, spo- szeroko rzędach. Pośpiech 


— rodzinę i kumotrów ko do kierownika handlowe 
”anownego*. zarządu gò, zakupującego towary. 
Pieniądze i zysk, — oto Ten jednak takimi drobiaz 


ich dewiza 
go. 


Nie też dziwne 
gosnvodarka spółdzie] 


gami się nie zajmuje. Rów- 
nocześnie nadmien'ć należy, 


ja 


Ws zy ski wany m | przez bogacza Tuszyńskiego z Łasi ecznik 
tow. łowicki — parobkiem Staśkiem 


zaopiekowała się organizacja partyjna 


ży) jak mus, to mus —- 
>wiedziął Stasiek Wiśnie 
jki 40 swego ojca. 
S'asiek sam 
t 


Ina polu i w obejściu. Nieraz 
lo głodzie orał lub bronował, 
18-letni myśląc smętnie, czy przynio 
dobrze wie, że są mu śniadanie czy też nie 
udno wyżywić 6 geb, z jed E, prędzej chyba nie. Bo to 
nomorqoweqo kawałka zie-|raz mu obiecywali? Wczoraj 
mi. Poszedł w as'ek dojteż mówili, — Wyjdziesz Sta 
Tuszyńskiego. śladem swoie siek, o 4-€j rano, to zanim 
qo ojca wyrobnika, który się zbliży południe, to już 
od wielu lat pracował po lu-|szmat roboty odwalisz, a 
dziach śniadanie ci się tam przyśle 


t 


ior S 


AH | 
AP 


Żie ci ta nie bedzie —|na pole. 

mówił na odchodnym stary| Już wysoko stało słońce. 
ojciec — Tuszyński bogacz, |czarne skiby odwalonej płu 
ma 35 mórq ziemi, 2 konie,jqiem ziemi świeciły wilgo 
6 krów, świń coś około 5, —|cią. Popatrzył chłopak w 
Zapomniał tylko dodać, —|stronę chałup, ale nikoqo 
czy też może nie wiedziałinie widząc, podciągnał rze- 
biedny Wiśniewski, że Tu |myka u podartych portek i 
szyński jest wyzyskiwa- |zabrał sie do orki. Trzeba ro- 
czem bić, może da mu za to Twv- 

Nie było Staśkowi dobrze|szyński obiecane ubranie 


Tek rozmyślał chodząc tam i 
z powrotem za pługiem I o 
tvm. że nie ma bułów że 


u boqacza w +Łasiecznikach 
w gminie Nieborów. 
Od świtu do zmroku 


robił i 


Czas najwyższy aby PZGS 
w Wieluniu zainteresował 
się tą spółdzielnią i uzdro- 
wił jej gospodarkę. I. S. 

Korespondent y tosu 


chodzi w podartym ubraniu 
I o tym, że jest nieubezpie- 
czony, śpi w stajni wraz z 
końmi zimą i latem i że głód 
skreca mu kiszki, a popuch- 
nięte po pracy ręce palą qo 
niemiłosiernie. I o tym, iie 
też mu Tuszyński da za jeqa 
pracę — zastanawiał się. Co 
prawda, nie płaci co miesiac, 
gdyż mówi, że razem za cały 
rok będzie miał wiecej. Ale 
czy tego napewno bedzie du 
żo? Obliczał w pamięci. ma- 
rzył i śnił uśmiechajac sie 
na myśl o zakupach, które 
boczyni za pieniądze przez 
siebie zarobione Pierwsze 
to buty, potem coś dla mat- 
ki ojca i rodzeństwa. To by- 
ły tylko marzenia 18-letnie 
ao Stacha Wiśniewskiego 

Łasiecznik. Bo chociaż praco 
wał cały rok. dostał tylko 
2.000 złotvch i 4 metrv żvta 


7 


ten jest konieczny. bowiem 
podorywka wykonana póź 
niej nie ma już tej wartości. 
Mianowicie — korzenie ścię- 


łeczne j młodzieżowe. Na te 
renie wsi z wielką pomocą 
lstonoszowi wiejskiemu w 


perwszym etapie współza- ELTRA : 

wodnictwa muszą przyjść Tego zboża ZYJĘZIOSTCZE A 
kiś czas i pompują resztki 
wody z aleby przez śŚciete 
łodygi Wówczas aleba wy- 
sycha doszczętnie. A*”prze- 


cież głównym celem podo 
rywki jest gromadzenie wil- 
qoci pod przyszły plon. Bez 
podorywki, wysuszone i zde 
ptane scjiernisko nie da sie 
należycie zaorać, czy to na 
orkę siewną, czy na zimowa 
Skiby odwalają się w kawał 


To wszystko. Do teqo nała- 
pał kilku diabłów i pioru- 
nów, gdy śmiał upomnieć sie 
o więcej, nie mówąc już o 
tym, że Tuszyński nie chciał 
mu wszystkiego wypłacić 
twierdząc, iż „za taką robotę, 
toi tak za dużo mu daje." 
Prysnął sen o butach j za- 
kupach, ledwie starczyło na 
codzienny czarny chleb. 
Jednak historia ta ma swo 
je zakończenie, Stanisławem 
Wiśniewskim zainteresowali 
się towarzysze z Partii. Roz 
poczęło się dla nieqo nowe 
życie takie, o jakim nawet 
nie śmiał marzyć. Skierowa 
ny do szkoły w Jeziorach u- 
czy się pisać i czytać na 
koszt państwa, poznaje nowe 
prawdy, wychowuje sie na 


do Gdańska 


Współzawodnictwo pracy 
ogarnęło nie tylko fabryki. 
ale również i majatki rolne 
Pracownicy i robotnicy rolni 
P.GIR: masowo przystepuia 
do współzawodnictwa. wal 
cząc o palmę pierwszeństwa 
i miano przodownika pracy 

Ostatnio 
nagrodami 
ków. pracv 


poza premiami 
dla przodowni- 
orqanizowane są 


lepszego i światleiszeao obv |dla nich wycieczki I tak Pol 
watela Polski Ludowej skie Linie Lotnicze .Lot* w 
Staf Jà Iporoznmieniu z Liaa Lotni- 


roli Przy wczesnej podoryw 
ce i uratowaniu resztek wil- 
qoci. nasiona chwastów na- 
tychmiast wschodza i mogą 
być łatwo wyniszczone bro- 
ną. Gdv ściernisko jest nie- 
zoranę lub zorane późno na- 
siona chwastów — z braku 
wilgoci wzejść nie modą 
i pozostają w roli aż do na- 
stępneqo plonu, który qrun- 
townie zanieczyszczają. Wí- 
dzimvy więc, że wczesne pod 
orywki sa fundamentem uro 
dzajów i że bez nich nie po 
mocą ani sztuczne nawozy, 
ni nawet obornik 


Przodownicy pracy PGR 
polecą samolotami 


i Wrocławia 


czą przyznały 4 przodowni* 
kom bezpłatne bilety na 
przelot do Gdańska lub Wro- 
cławia i z powrotem. 
Przodownikami tymi 
Stefan Lewandowski 
skierniewicki, 


Miprzv 


są: 
pow. 
z majątku Pru 
Sv sław Plukwa z ma 
iątku Leszno powiat Łęczy- 
ca Eugeniusz Przybylak, ma 
iatnk K 
lan Stasiak 
qów 


orvłą pow Łerzwvcą 
majatek Ro- 
pow. Brzezinv Odlot 
nagrodzonych nastapi w naj 


bliższvch dniach 
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EPEZEŚ TEATR 


FKAWSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 widowiskc 
śpiewno - taneczne „Kram 
piosenkami 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 premiere 
komedii Scribe'a —SZKLANKA 
WODY”, 

Kąsa czyrna od 1l-ej do 
13-68) i od 15ej. tel. 123-02 

BATE LETNI 08 
ul. Piotr! a 04 

Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i: ta o 16 i 19.30 „Jadzia 
Ww it 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

RL 1f-qo Listopada 21, 

Codziennie o gedz. 19.15 do- 
skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ” z udzialem Jadwigi 


Chojnackiej” 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 
licodwołalnie tylko do 5 


JIT. 49 r. „Dzwony z Correvi- 


ADRIA —,„Krwa Wendetta' 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzie 


14 


ży od lat 


BAŁTYK „Ulica Graniczna” 


qodz. 16, 13.30, 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
BAJKA — „Cyoańska Miłość 
HOT 720 70 
film dozw. dla młodz. od lat 18 


Program Aktual- 
Nr 28 


GDYNIA 
ności Kraj. i Zagr 
godz. 11, 12, 13, 16 , 17, 18 


19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni" 
Godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra” 
norz. 18, 2030 


film dozw. dla młodz. od lat 14 
POLONIA — „Ulica Granicz- 
na” qódz. 15.30. 18, 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE Czarny 
Narcvz” gońz 16, 18. 20, 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
ROBOTNIK „Kulisy Ringu’ 
1odz. 16.30. 18.30. 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
«Rosanna 7? Księży 

dz. 18. 20:20 

dla młodz. od lat 18 
„Kurhan Mała- 

ala młodz. godz. 16 

Otwarte” qo- 


iasto 


A TF PA] 


dozw. dla młodź. od lat 18 


fiim 

STYLOWY Zzaklęta Narze 
czara” dla młodz. qodz. 16 
„Opowię n rawdziwyn 
=) 18. 20 


z. od lał 14 


film dozw. dla młodz. od lat 18 
TRY Czwarty 


12 


Peryskop 


20 


fim dozw dla młodz. od lat 14 
i Kariera qodz 
4, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WISŁA „Zbien z Dartmoor 
aod>. 16, 18.30. 21 


film dozw. dla młodz. od lat 14 


WŁÓKNIARZ „Ulica Gra- 
niozna” godz. 1570, 1A. 20.97 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOLNOŚĆ z "ark 

15. 18, 20 
film dozw. 
ZACHĘTA 

16, 18 20. 
film dozw. 


godz 


dla młodz. od lat 14 


Uśmiechnij się! 


z TVE m MNE" 


%luh aktora 


z 


— „Dżulbars” 4od7 


dla młodz. od lat 12 
DRUI NE NEC VEIENE ENAERE 


na kolarskie torowe mistrz 


Najpoważniejszą imprezą niedzielną w Łodzi będą wyści- 

gi kolarskie w Helenowis — czwarte po wojnie torows 
krótkodystansowe mistrzostwa Polski. Organizacją tej imprezy 
zajmuje się Łódzki Okręgowy Związek Kolarski, który za- 
pewnił, że zawody nisdzielu? otrzymają wspaniałą oprawę Or. 
ganizacyjną i propagandową, a sądzimy, że publiczność ^ad- 
wiedzi je jak najliczniej i przeżywać będzie dużo emocji. 


Udział 
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EIZO PIETRO ZA ZY PZTS 
Nasz poradnik 


Ostateczny 


min zgłoszeń upływa w dniu 
zawodów o godz, 
za ta, walczyć 


zawodnicy o najwyż 


16 tej, Impre- 


w której będą 


kraju 


szą 


w 


; rayrodę, to jest o koszulke z ma 
Przewodniczący łym orłem, zapowiada się nie. 
Koła Sportowego |7svkle interesująco. Początek 


zawodów 


r > A wyznaczono na godz 
Zespół powinien punktualnie, p ie Sade 
z dbałością o 


frekwencję 


A 17-tą, 
systematycznie i JE; 


Drugą impre: niedzielną 


dną 


100.procentow ą od_ ge. 
uwagi bę 


jednodniowa 


by wać swoje planowe prace, 


k 


korkur 


sowa urządzona 


Automobilkinb Polski GL 
dział w Łodzi, na trasie Łódź — 


Zespół powinien 


1 j najmniej 


Czasu trawie na spra 


przez 


porząd 


y 


kowe, gadanki i podobne im nie £ 
Konstantynów — Lutomiersk 


Łask Łódź. 
a odbędzie się w ramach 
Polski kiefówców 
morchodowych, Zwycięzcy kr 
klasy 
kursowej 
2 


prodnktywne prace. 0 


> s Seji ; Szadek — In- 
Zespół nie powinien pod źżał y 


nym pracować w cał 
kowitej izolacji i oderwaniu od 
całokształtu prae Koła i innych 
|zespołów. Przeciwnie, sztabowe 
posiedzefia Zarząd: 
kłaść duży nacisk 
wytwarzanie 
współżycia, 

się i 


preza t 


pozorem = 
mistrzostw 


„u 
jednodniowej jazdy kon. 
tytuł 
1 wicemistrzów okrę. 
gu z tym, że nzy:*ają prawo u- 
czestnietwa w jedr jeż 
dzie mistrzowskiej, z której wy- 


otrzymaj n 
cdprawy, p YDAJĘ ni 
> 4 strza i 
Soła, winny 


naturalny*h 
wzajemnego 
zbliżenia 


1odniawej 


CAO ia 


zespołów pracy, 


| 
Ka 
Lorm 
poznania 
ków różnych 
bzczególnie powinno to me 
*wój wyraz w wystąpieniach Ko 
ła Sportowego na zewnątrz przz 
1 
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Dziś mecz 


Ogniwo — Concordia 

*żnych okazjach w ciągu roku, W sobotę, dnia 2 lipca br. b 
Na zakończenie kilka słów olgodz. 19 w sali Elektrowni 

osobie przewodniczącego Kon Łódzkiej przy ul. Daszyńskieg: 
Sportowego, Nie może to być w odbędą sę zawody bokserskie, 


oddalona od 
prac zespołów jed. 
Musi przy jaeici 
i doradca na codzień, a nie txi 
ko od święta | tzw. reprezant 


eji. 


żadnym razie 
dziennych 


©) 


B 


RS 


o moralny tytuł mistrza kl. 
Qomiędzy ZKS Ogniwo a 
„Concordia'* (Piotrków). 

— o 


ctostką. to być 


Z bo'sk zagranicznych 
ja aaa a Da. 


Praga - Pudaneszt 4:0 


Ten typ prezesów stał sie 
już anachronizmem, Członkowie 
muszą znaś i widzieć na swoich 
zajęciach prezesa Koła Muszą 
mieć do niego łatwy dostęp, 


PRAGA  (cbsł. .wł.), W obse 


na 
nie przez „mneldowanie się W pu- 
koju Nr 2*4. 


ności widzów reprezentąa 


P pokonała na 


stadio- 


Diagramy życia Ro. 


rty“ repr. Budapesztu 
la i zespołów powinny dostar-|vy meczu piłkarskim 4:0 (4:0). 
tzać przewodniczącemu codzien: |Bramki zdobyli: Miller — 2 
na obserwacja, a nie tvlko spra_|(w tym jedna z karnego) oraz 
wozdania kierowników i człon-|Srson i Paszek, Zawody prowa 
ków Zarządu. dził Czechosłowak Vlcek. 


Co usłyszymy przez radio? 


tacji* 15.05 Interludium 


(Ł) 


2,00 „Melodie ludowe, 13.20; kiewiezowski*, "18.40 Utwory 
Skrzynka PCK. 13.30 (ŁY) Chw | wiol nczelowe. 19.00 II DZIEŃ 
la muzyki. 13,35 Muzyka obia|NIK POPOŁUDNIOWY. 19,15 
dowa, 14.00 Felieton, 14.15 Ka| Koncert popularny, 20.00 Món 
meralna muzyka francuska, |taż Kteracki — „Eugeniusz 0- 
14,50 (Ł) Komunikaty, 145 niegin** poemat Al. Puszkina 
(Ł) Nowe warunki kontark.|odc. pierwszy, 20.20 Koncert 


rozrywkowy, Transm. z Częcho 
z płyt, 15,15 (Ł) Aktaalnośc.|słowacji, 21.00 DZIENNIK 
łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu:|WIKOZORNY. 21,30 Muzyka. 
zyki, 15.30 „Ciekawe słoniątki*121.40 „Teatr Eterek*, 20.00 Mu 
16.00 „Z kukiełkami na wieśći ta (Ł) Mu 
16,15 Muzyka, 16.20 (Ł) Muzy z płyt Omów. 
ka z płyt. 16.50 (Ł) Reportaż| p: lok. na jutro, 23,00 O- 
z unotrzystego zakończenia ro_ |STATNIE WIADOMOŚCI, 
ku szkolnego w Łodzi. 17.0012310 Muzyka taneczna, 23.50 
I DZIENNIK POPOŁUDNIO. |Program na jutro. 2400 (Ł 
WY, 17,15 „Przy sobocie polKoneert życzeń. 0,15 (Ł Za 
rcobcie*, | ji i Hymn. 


BERT TO 


w % GNT OAI 


Teodor Dreiser 169 


Irogedia Amerykańska 


Czy grzechem było to, co odczuwał? Grzechem? Czy tym 
obrażał Boga? Może matka naprawdę ma rację, widząc w 
nim grzesznika 
| Nie! Woli, stanowczo woli nie żyć dłużej, niż słuchać 
jej świątobliwych rad. 

To szczególne. że chociaż mu juź nie wiele życia pozo= 
staje, chociaż wiele Dojeć stało się dla niego bardziej zro- 
zumiałych, a nawet miłych. — jakie to dziwne, że gdy mat 

Ë ka z całym poświęceniem stara mu się pomóc, on nie jest 
w stanie zwrócić ku niej sercem i wyznać wszystkiego 
— jak i co właściwie uczynił! Jak gdyby nieprzebyty mur 
czy bezdenna przepaść aneła między nimi. wykovana 
przez brak wspólnego zrozumienia. Ona nigdy nie pojmie 
jego dążeń do wygód i komfortu. do piękna, miłości. jego 
jupodobania do wystawnego życia do rozrywek. bosactwa, 
niezależnego stanowiska, nie poimie jego niewysasłych â=- 
spiracji i pragnień. Nie może tego zrozumieć. Uważa to 
wszystko za grzeszne, złe, samolubne.. A jego nieszczęsną 
miłostkę z Robertą. namiętność ku Sondrze i wynikłą z te 
go kolizję — za cudzołóstwo, nieczystość. zabójstwo nawet. 
Teraz wolałąby, żeby był skruszony żałujący, gdy on na- 
wet po wyznaniu wszystkiego ojcu McMillanowi nie znai- 
duje w sobie tych uczuć — no. tak, może troszkę... bo pra- 
gnąłby znaleźć ukojenie w Bogu, a właściwie pełne zrozu- 


Jutro idziemy wszyscy 


ostwa Polski 


łaniają się mistrzowie i wicemi. 
strzowie Polski, 

Jazda odbędzie się na traate 
około 87 km, z tego drogę grun 
tową — 5 km, Bezpośrednio 
jeździe okrężnej odbędą się pró_ 
by przyśpieszenia i hamowania, 
próby techniczne i próby zrę*z. 
będą miernikiem 
sprawności kierowców, gdyż ut 
powiadają stale wykony- 
wanym czynnościom, Najwyższe 
czynniki państwowe, adturnist ra. 
cyjne i sportowe zlecają tę im 
prezę i zezwoliły na udział kie_ 
i państwowych 
państwowym. 


po 


wości, które 


rowców instytu 


na sprzęcie 
Wszelkich informacji udzizla 
sekretariat AP, Łódź, Kilińskie. 
do 


=0, wydając jednocześnie szcze 


go 61, w godzinach od 18-ej 


zółowe regulaminy i przyjmując 
zpdoszenia. Zaznaczyć należy, że 
pierwszą impreza okięgowa jed 
nodniowej jazdy konkursowej 
odbyła się w okolicach Warszn:- 
wy i wykazała wysoki poziom |W t 
kierowców zawodowych. char 


t tygodniu, w całym kraju odbyły 
Kałuży, Na zdjęcip fragment z meczu Kraków — Opola, 


się rozgrywki o pu. 


Po dwóch etapach prowadzi Austria | przed 


MiSKOLCZ (obsł. wł) Drugi, najdłuższy etap, międzyna- 
rodowego wyścigu kolarskiego dookoła Węgier, na trasie 
Debreczyn — Miskolcz (231 km) stał pod znakiem licznych de 
fektów, których ofiarą padli niemal wszyscy zawodnicy 
Defekty powodowała bardzo zła nawierzchnia szosy, a po- 
nadto jazdę utrudniało błoto i rozmokły, gliniasty teren po 
silnym deszczu. Z zespołu Polski I wycofał się na 135 km 
Leśkiewicz, z powodu choroby żołądka, Polska II została zde- 
kompletowana, wobec wycofania się na 60 km. przed metą 
Pietraszewskiego, który miał kilku defektów qum, a następ- 
nie defekty obu kół. Efan ten był szczególnie pechowy dla 
Francuzów, którzy straci!i na nim ok. 30 min. w punktacji ze- 
społowej. Varna'e (Fr. I) miał sześć defektów gum, a Cavsac 
(Fr. I) nawet osiem. Początkowo Francuzi pomagali sobie na- 
wzajem przy usuwaniu defektów, następnie Jednak jechali 
indywidualnie. Z Austrii I wycofał się Schiebl, 


Początkowe tempo było wolreodpada Kostilic. Na metę w Mi 
— w ciągu 1-szej godziny ża |skolczu wpada Sandru (Rumu- 
wodnicy przeiechali 32 km |ria),a tuż za nim Austriak La- 
rezerwując siły na dalszą dro |uscha. Obaj w jednkowym cza 
de. Do połowy trasy (215 km.) |ie 7:27:32,2. Dalsza kolejność 


zawodnicy jadą niemal zwartaj3) Kosulic (Austria I) 7:29:40? 
qrupa. Wszyscy Polacy, oprócz| 4) Labeylie (Fr.Il) 7:37:20, 5) 
Pietraszewskiego, znajdują si”| Nordahian (Rumunia I) 7:40:40, 
w grupie czołowej. Półmete? Następną grupę 9-ciu zawod 
mija 1-szy Rumun Sandru. a ników sklasyfikowano w jed- 
min. za nim jedzie grupa 26-civ|nakowym czasie 7:41:00. Pola- 


kolarzy, w której są wszysci | cy Sałyga. Wójcik i Nowozek 
Polacy. Pietraszewski znajduj 
się o osiem minut z tyłu. 

Na 150-tym km. kolarze na 
potykają dłuaie wzniesienie 
które wykańcza większość za 


wodników. Przed tym wzniesi: Na zawody lekkoatletyczne 
siam uciekają Austriacy Lau- Polsk Środkowa — Polska 
scha į Kosulic. W podoń ruc? « j Ro 
Rumun Sardru i, po 10-cit Południowa, które odbędą stę 
kilometrowvm pościqu, docho:|w Lublinie w dniu 3 a br. 
dzi Austriaków. Bozostała staw|z Okręgu Łódzkiego wyznaczes 
ka kolarzy rozciąga się cora7) . Ą ; R 
ni zostali następniący zawòđni 
bardziej, z powodu zmeczenie R SE ETE T) 
i ciaale defektów. Na 50 km {cy i zawodniczki oraz juniorzy: 
przed metą trzej nciekinierzv| Moderówna, Słomczewska. Pes. 


mają 2 min. przewadi nad Frap 
cuzem Borgełeau t 8 min. nad 
qrupą 17-tu zawodników, w 
której znajduje sie 5-ciu Pala- 
ków. Przed metą Polacy słab 
ną, nie mogąc nawiązać ra fi 
niszu walki z czołówką. Przec 
Misknńlrzem 7 tróśki leaderów 


PWZ 


kówna, Głażewska, Wdowczyk, 


Kun, Prywer, Rytczak oraz ju- 


niorzy — Kozłowski, Garncar. 


czyk Zbrg., Garncarczyk Stari 


sław, Szczspaniak. 


Zbiórka zawodników 


LI, I qi WI 


ww. wy 


wr! a 


mienie w Jego współczującym i miłującym sercu. Gdyby 
to było tylko możliwe! 

Boże, jakież to straszne! Jest sam, zupełnie sam 
tych ostatnich swych godzinach, sam Z.. przy matce i ojcu 
MceMillanie.. bo ci przecież wcale go nie rozumieją. 

Zamknięty. Zamknięty. wyjść stąd nie może. To naj 
straszniejsze.. już taki system, okropny nieludzki - system. 
System żelazny, poruszający się automatycznie jak maszy 
na, w której serce ludzkie nie bierze wcale udziału. Ten 
dozór! Ciągła opieka! Przynoszą listy, zadają pytania. mó- 
wią przyjazne, świątobliwe słowa. chętnie spełniają życze- 
nia. wprowadzają i wyprowadżają na przechadzkę do ką- 
pie To są także maszyny żelazne automaty. Wpychaja 
przytrzymuią jednocześnie w tvch murach gotowi zabóć 
w razie oporu, lecz woychają bez przerwy „powoli ku tym 
drzwiom. spoza których uciec już nie można.. coraz bl żej.. 
bliżej.. dopóki nie wepchną przez nie tam, skąd nie ma już 


w 


powrotu Nie ma powrotu. 
Clyde na tę myśl zrywał się i biegał po celi. Często 
wmyślał sie we wszystkie szczegóły swej winy. próbował 


myśleć o Robercie į krzwdzie. jaką jej wyrządził, czytać 
Biblię, a czasem leżąc na swei pryczy powtarzał: 

— Boże. obdarz mnie spokojem Panie, oświoć mnie 
Panie. daj mi siłe. bym mó”ł odernać zło mvśli Wiem. że 
nie jestem zurełnie czysty Nie Wiem że miałem zła za- 
myżły Tak wiem o tym Przyznaje Sie. Lecz czyż mnisze 


umrzeć koniecznie? Czy nie ma żadnego ratunku? Czv nie 
ześlesz mi ratunku. c Panie? Czv mi sie nie objawisz?... 
D - 0169€ C. a. ne 


W wyścigu dookoła Węgier 


Francal i Polska I 


zajęli kolejno 11 — 13 miejsca. 
Czyż był 17-ty — 7:43:50, Rzeź 
nicki 20-ty — 7:45:20, 

Zespołowo etap wygrała Au 
strią I — 22:38:12, przed Rumu- 
nią 22:49:12, Polską 1 — 
23:05:50 i Francją I 23:07:40. 

Po dwóch etapach zespołowo 
prowadzi Austria I — 41:36:16 
przed Francją I — 41:46:34, Pol 
ską I — 42:03:54, Rumunią I i 
Węgrami H. 

W kłlasifikacji indywidualnej 
po dwóch etapach leaderem wy 
ściqu jest Lauscha (Austria I) 
— 13:40:30, przed Labeylie 
(Fr. D 13:50:18. Na miejscach 
3 — 6 znajdują się: Kroismałór 
(Austia I), Niculescu (Rum. 1), 
Borgeteau (Fr. 1) i WójcikĘ:]PÓR 
I w jednakowvm czasie 
13:53:58. 7) Czyż (Pol.l) 13:56: 
48, 8) Nowoczek (Pol. 11) 
13:58:56, 9) Sandru (Rum. I) 
13:59:40. Następni Polacy: 15) 
Rzeźnicki — 14:09:20, 20) Sały= 
aa 14:13:08, 


12 lekkoaíileto w 


Wvieżdża do Lublina 


znaczona została na dzień 2 


lipca br. o godz. 12 w lokalu 
ŁOZLA przy ul. Piotrkowskiej 
nr 67. 
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